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S E J M .
21-ts Posiedzenie Sejmowe.

L w ó w  15 lipea. Koresp. Czasu)
Początek posiedzenia o godzinie 10.
Marszałek oznajmia, że protokół 19go posie

dzenia przyjęty bez zarzutu.
Z wniesionych petyeyj podnosimy następujące: 

Wydziału powiatowego w Brzozowie o ograniczę 
nie wolności parcelowania gruntów włościańskich 
X Taniaezkiewicia w sprawie komasaeyi wspól
nych pastwisk gminnych, w sprawie przymusowe; 
melioracji ról włośtisńskieh, ograniczenia wolno
ści parcelacji gruntów włościańskich Wydziału 
powiatowego w Stsremmieśsie i w Żydaczowie, 
gmin Serniki, Miihlbach, Choderkowiee, Rehfeld, 
Sokełówka, Pietniezany, Wydziału powiatowego 
w Podhajcaeh, w Nadworny, Śniatynie, Kosowie 
i gminy Brnstnry, wszystkie w sprawie podwyż
szenia podatku grantowego, Wydziałów powiato
wych w Przemyślanach i Ropczycach w sprawie 
fabrykaeyi i przedaży soli.

Ogółem weszło po dzień dzisiejszy 618 pe

Komisarz rządowy odpowiada na kilka inter- 
pelacyj wniesionych w ciągu bieżącej sesji.

Co do interpelacyi p. Htusnera z powodu nie. 
zorganizowania szkół Indowych w Drohobyczu 
wyjaśnia, iż zorganizowano tam w r. 1877 dwie 
czteroklasowe szkoły chłopców, a jednę sześcio- 
klasową dziewcząt. Chodzi tylko o uporządkowa
nie prestaeyi gminy, tudzież zakwestionowanego 
obowiązku konwentu OO. Bazylianów do utrzy
mywania jednej Bzkoły. Chodzi jeszeze o niektóre 
wyjaśnienia w tej rprawie, których zażądano od 
Rady powiatowej, skoro te będą udsielonó, spra
wa natychmiast będzie załatwiona,

Co 'do interpelacyi p. Ochrjmowicza w spra 
wie ustanowienia rogatki w Drohobyczu przed 
rampą kolejową, wyjaśnia p. komisarz, iż stało 
się to w legalnej drodze na zarządzenie powiato
wej Dyrekeyi skarbu w Samborze. Reknrs prze- 
oiw temu zarządzeniu wniesiony przes Sąsiednie 
gstiny do krajowej Dyrekeyi skarbu, nie został 
jeszcze załatwiony.

Na interpelaeyę p. Hausnera z powodu uży 
wania języka niemieckiego w Dyrekeyi skarbu 
w pismach urzędowych, odpowiada p. komisarz, 
iż stało się to przez omyłkę, co zaś do miano
wania urzędników nie znających języka polskie
go przy salinaeh wielickich, wyjaśnia, iż inżynier 
Langner przez wiele lat zajęty przy kopalni 
Prsybramskiej, jest wielce w tym fachu uzdolnio
nym i bardzo dobrym nabytkiem dla salin wieli
ckich, które napływami wodnemi tak są zagro
żone. P. Jakieseh jest Szlęzakiem i znpełnie do
brze włada polskim językiem; zzś p. Liehtenfels 
mianowany został urzędnikiem przy salinach al
pejskich i tylko chwilowo dla praktyki użytym 
jest w Wieliczce.

Co do mianowania panny Oitapowiezówny nau
czycielką przy szkole ówiezeń przy seminaryum 
źeńskiem we Lwowie, p. komisarz wyjaśni* p. 
Rożankowskiemu, iż jest ona ebrządku grecko
katolickiego i ma zupełną kwalifikację do wy
kładania w języku ruskim. Zresztą zamianował 
ją minister oświecenia bez konkursu, bo jest do 
tego uooważniony.

P. Jan S t a d n i c k i  uzasadnia swój wniosek 
co do zbudowania kanału łączącego Dniestr ze 
Sanem, wykazuje ogromną jego doniosłość i prosi, 
aby przekazano go komisyi kultury krajowej. 
Chociażby on nie został w bieżącej seayi uchwa
lonym, będzie jednakże powodem, żeby Wydział 
krajowy zajął się tą sprawą. Odesłanie do kemi- 
syi laba uchwala.

Następuje drugie czytanie przedłożenia Wy
działu krajowego o budżecie krajowym na rok 
1880.

Sprawozdawcy komisyi budżetowej posłowie 
Smarzewski, Chrzanowski, Baum, Zuoker, Zybli- 
kiewiez, Dziedussyeki Tadeusz, Czerkawski, Skał- 
kowski, Hausner, Rapaport.

Komisya budżetowa przez jeneralnego sprawo
zdawcę p. Smarzewskiego wnosi następujące u 
chwały.

Sejm wyraża ubolewanie nad tern, że wbrew 
postanowieniu statutu krajowego nie był w roku 
1879 zwołanym i że przez to pozbawionym był 
możności spełnienia we właściwym czasie powo
łania swego tak pod względem współdziałania 
przy wykonywaniu władzy ustawodawczej, jako 
też pod względem zarządu finansami kraju.

W celu pokrycia niedoboru, komisya budżeto
wa wnosi, Wysoki Sejm raczy uehwalió:

Uchwała finansowa o pokryciu niedoboru na 
rok 1880.

I. Na pokrycie niedobora funduszu krajowego 
na rok administracyjny 1880 uchwala Sejm do
datki do podatków stałych z dedatkiem % części 
po 37 centów od każdego złr.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do prze 
noszenia w wydatkach zwyczajnych oszczędności 
jednej rubryki na potrzeby drugiej, z tern za
strzeżeniem, że Wydział krajowy każde zboczenie 
od preliminarza usprawiedliwi.

Do pierwszego wniosku komisyi zabiera głos 
o. k o m i s a r z  r z ą do wy .  Niezwołanie Sejmu 
w r. 1879, nie narusza w niczem statutu krajo
wego, statut bowiem powiada, że sejmy mają byó 
zwołane in der Regel eo roku, które postanowie
nie nie wykluesa możliwości niezwołania Sejmu 
co roku. Zresztą rząd, który znanemi powszechnie 
powodami znaglony nie mógł zwołać Sejmu w r. 
1879 podziela najzupełniej to ubolewanie wyrażone 
we wniosku komisyi.

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. Erazi 
W o l a ń s k i .  Podnosi z uznaniem, że komisya 
budżetowa uwzględniając przykre położenie finan
sowe starała się preliminarz obcinać, pomimo to 
jednak wnosi podwyższenie dodatków o 3 centy 
Że fundusz krajowy znalazł się w tern przykre® 
położeniu, wina to i sejmu, że uchwalał wydatki 
nie mając na nie pokrycia, komisyi budżetowej 
dawniejszej, która z wielką łatwością proponowała 
rozmaite wydatki, a wreszcie i Wydziału krajowego, 
który nie zwrócił uwagi Sejmu na brak pokryeia 
wydatków. Podwyższenie dodatków działa na 
wszystkich deprymująco i nareszcie przyjdziemy 
do tego, że samorząd i autonomia miłemi nam 
nie będą.

Zdaniem mówcy okrojenia budżetu dałyby się 
przedsięwziąć jeszcze w innych działach, a mia
nowicie w drogowym o 50,000 złr., gdyż zanie
chanie budowy kilku kilometrów dróg w tym 
roku nie pociągnie żadnej klęski za sobą, mo- 
żnaby obciąć fundusz dyspozycyjny Wydziału o 
10,000 złr.

P. J a s i e n i e  k i  występuje przeciw zarządowi 
funduszów krajowych. W naszym kraju potrze
bna jak największa oszesędnośó, gdyż już teraz 
odzywają się głosy, że lepszy absolutyzm, który 
tyle nie kosztował, niż droga autonomia. Zdaniem 
mówcy, jest za dużo urzędników w Wydziale kra- 
owym, a gdyby ei choć dosyć pracowali, wtedy 
lie potrzebaby tylu dyurnistów, bo ilość godzin 

ich dziennej pracy jest za mała. Kosita leezónia 
są także zbyt wielkie, dałoby się je zmniejszyć, 
ak niemniej koszta żywienia, które n. p. w Kul- 
larkowie są za wielkie. Gały zakład kulparkowski 
est źle i kosztownie budowany. Subwencje dla 

teatrów możnaby zmniejszyć, a dyrektorowie mo
gliby sobie to zmniejszenie wyrównać podwyższe
niem cen wstępu. Towarzystwom muzycznym ra
dzi nic nie dawać. Zdaniem mowey dałaby się 
uzyskać oszczędność w budżecie drogowym bez 
szkody dla kraju, chociaż to są produkcyjne wy
datki.

Lepiej byłoby wspierać drogi powiatowe i 
gminne, niż krajowe. Skoro rząd zniżył podatki 
indemnizaejjne, nie politycznie jest, aby reprezen

tacja krajowa je podnosiła, tem bardziej, że tyle 
petyeyj wniesionych przeoiw zamierzonemu pod
wyższeniu podatku gruntowego najlepiej dowodzą, 
jak potrzebna jest jakaś w tym względzie ulga, 
Mówca dziwi się, jak mógł w obee tego Wydział 
krajowy proponować podwyższenie podatków do 
39 ct.

Zgadza on się z wnioskiem p. Wolańskiego, 
aby wydatki zastosować, do dotychczasowych do
chodów, licząc po 34, et. dodatków, a z istnie
jącym niedoborem Sejm sobie nrzesież poradzi.

Zapowiada wreszcie, iż żadnych poprawek wno
sić nie będaie, bo obawia się, że nie uzyskają 
nawet poparcia, natomiast przyrzeka wraz z to
warzyszami popierać wszystkie wnioski zmierza
jące do obniżenia wydatkćw.

R  R a c i b o r s k i  wykasuje powody defisytu, 
który teraz mąmy do pokrycia. Pomija wydatki 
na szpitale, na szkoły i inne rubryki, w których 
Wydział krajowy pilniejszem dozorowaniem po 
jedynezyeh organów mógł wpłynąć na ich obni 
żeni'', zwraca się ku głównym źródłom deficytu, 
a tem jest postępowanie Wydziału w latach 1877 
i 1878, kiedy traktowano sprawę budowy gmachu. 
Wydział krajowy nie podniósł wtedy, że ŵ  sku
tek tego wyczerpie się dotacja kasy krajowej 
a to dla tego, aby nie uszczuplić fanduszu na 
gmach to ulubione Wydziału dziecko. Uchwalono 
początkowo 500,000 złr., lecz Wydział śrubował 
coraz wyżej ta wydatki. Postępowanie to Wy
działu zachwiało zaufanie, jakie kraj miał do 
niego. Wydział zwiększył tę kwotę procentami, 
któryeh, właściwie nie było, bo kwota została u- 
ehwałami Sejmu uszczuplona. W r. 1878 Sejm 
uchwalił znowu rozmaite wydatki, a Wydział nie 
powiedział wtedy Sejmowi, że już u r. 1877 jest 
deficyt, a skoroby to uczynił wtedy, zapewne nie u- 
chwalonoby budowy gmachu, bo Sejm jest oszczę
dny, kiedy wie, że funduszów niema. Następstwem 
było brnięeie w długi, t. zw. polnieche Wechsel- 
■wirtschaft. Kończy mowea prośbą, aby naprzy- 
ssłość Wydział dawał Sejmowi zawsze dokładne 
informacje nie w formie stosów aktów i oyfer, 
któryeh w ostatniej chwili nikt badfać nie może, 
lecz dokładne wiadomości o stanie naszych fun
duszów, aby takim uchwałom zapobiedz.

P. K r u k o w i e c k i  podnosi, iż należałoby Sej
mowi pójść za uchwałą Sejmu niższo-austryaekie- 
go i uchwalić rezolucyę, że Sejm powinien być 
każdego roku zwoływany. Na wypadek niezwoła- 
nia Sejmu Wydział'krajowy nie powinien żadnych 
nadzwyczajnych jednorazowych wydatków robić, 
gdyż w skutek tego układanie budżetu w dru
giej połowie roku jest utrudnione z powodu, iż 
Sejm jest taktami zarządzeniami Wydziału krajo
wego 7,wiązany.

P. W e r e s z ć z y ń s k i .  zabiera głos, aby zwró
cić uwagę marszałka i Izby na niewłaściwe wy
rażenie p. Jasienickiego, który powiedział, iż nie 
wie, jakiem czołem mógł Wydział krajowy propo
nować 39 cnt. dodatków.

M a r s z a ł e k  oświadcza, iż nie rozumiejąc tak 
dobrze ruskiego języka, w jakim przemawiał p. 
Jasienicki, nie mógł ocenić należycie znaczenia 
słów przez p. Jasienickiego użytych. Zastrzega 
sobie jednak po przeczytaniu tego ustępu ze ste
nograficznych zapisków, wytknąć p. Jasieniekiemu 
to niewłaściwe wyrażenie.

P. P i e t r u s k i  odpiera zarzuty p. Racibor
skiego czynione Wydziałowi krajowemu. Sprawa 
radowy gmachu sejmowego był* już w r. 1868 
podniesioną, jednak w skutek ówczesnych uwag 
mowey została odroczoną. Dspiero w r. 1874, 
gdy Wydział krajowy mieścić się już musiał 
w czterech domach, podniesiono znowu tę myśl. 
Sprawa ta póruazona wtedy przez Wydział kra- 
owy była troskliwie przez Sejm badana i zapa

dło postanowienie budowania gmachu. Myśl je
dnakże użycia na budowę pozostałości kasowych 
z r. 1870 nie wyszła od Wydziału, lecz została 
radniesioną przez p. Kowalskiego. Nie wina to 
sate* Wydziału, jeżeli takie postanowienie za

padło. Zresztą deficyt nie powstał w skutek bu
dowy gmachu, bo pieniądz użyty na budowę nie 
był użyty nieprodukcyjnie, owszem powiększył 
on majątek narodowy, eo kiedyś po amortyzaeyi 
zużytego kapitału okaże się nawet korzystnem. 
Mylnie twierdzi p. Raciborski, jakoby sumę pier
wotną 167,000 złr. powiększono na 960,000 złr. 
Uchwalono tylko, że Iib t zezwala na użycie ta
kiej sumy na budowę. Był więc już wtedy nie 
dobór, który zwiększył sie późniejszemi uch-a 
łami Sejmu, aby z tego fanduszu pokryć niedo
bory z iat 1876 i 1877. Broni wreszcie przeciw 
zarzutowi, jakoby budowa gmachu była ulubione: 
dzieckiem Wydziału. Wydział wszystkiemi mu 
poruezonemi czynnościami zajmuje; się równie 
starannie jak i tą. Deficyt powstał w skutek wy 
datków, które musiały być pokiyte z funduszów 
krajowych na podstawie ustaw, jak n. p. szpitale, 
szkoły, szupaśnietwo i t. p., na które niedostate
czne kwoty uohwalono i te przekraczane być mu
siały. Nie powstał on więc w skutek budowy 
gmachu sejmowego, przez którą majątek narodo 
wy rzeczywiście nie nie stracił.

P H a u s n e r  odpiera powiedzenie p. komisa
rza rządowego jakoby niezwołanie sejmu przez 
cały rok nie naruszało statutu krajowego. Zda 
niem mowey słowa in der Regel należy rozumieć 
tak, że sejm ma być zwołany najmniej raz na 
rok, a wyjątkowo może to stać się i ezęśeiej. 
Z tego samego powodu nie ehse mowea mówić o 
poruszonej przez p. Krukowieckiego myśli eo się 

a robić, jeżeli sejm nie będzie kiedy zwołany, 
albowiem spodziewa się, że taki wypadek nigdy 
się już nie powtórzy.

P. C h r z a n o w s k i  prostuje niektóre przez p. 
Raciborskiego przytoczone okoliczności, w któryeh 
jego przemówienia mylnie przes p. Raciborskiego 
zacytowane zostały.

P. Henryk W o d c i e k i  wykazuje przesadę 
w twierdzeniach pp. Wolańskiego i Racibor
skiego, z których pierwszy przyczynę niedoborów 
widzi we wszystkich prawie działach gospodar
stwa krajowego nie wspominając o gmachu sej
mowym, a drugi widzi ją tylko w budowie gma
chu. Jakakolwiek jest przyczyna niedoborów, Wy
dział krajowy tu nie zawinił, i niewidzi też mowea 
powodów do udzielania jakiegoś wotum nleufnośei 
Wydziałowi, co zapewne cała Izba potwierdzi 
brawo).

P. Grocholski sprzeciwia się p. Raciborskiemu, 
który chce udzielić wotum nieufności Wydziałowi; 
zapewne, że gdyby dzisiaj przyszło uchwalać bu
dowę gmachu sejmowego, to mówca byłby prze
ciw niej głosował, lecz wtedy nikt nie przewi
dział, że wynikną niedóbory, na które nie będzie 
pokrycia. Dziś więc nie można z tego nikomu 
robić zarzutu. Natomiast słuszne jest żądanie p. 
Raciborskiego, aby Wydział krajowy każdocze- 
śnieprsedkładał sprawozdania o stanie funduszu 
krajowego i takiego przedsiębiorstwa, aby sejm 
mógł widzieć, czy jakiś nowy uchwalony wydatek 
nie pociągnie za sobą złych następstw.

Stanowczo sprzeciwia się mowea myśli podnie
sionej przez p. Krukowieckiego, aby z powodu 
nieswoływania sejmu corocznie pójść w ślady sej
mu niższo-austryaekiego. Nie powinniśmy robić 
dzisiejszemu rządowi trudności, które robi Bejm 
centralistyczny dążący do obalenia dzisiejszego 
rsądu, aby powrót eentralistów do rządu umo
żliwić.

P. W e r e s z c z y ń s k i  zwraca uwagę, że przy
czyny niedoborów nie należy stukać w złej go
spodarce Wydziału krajowego, lecz raczej w u- 
stawach, które rozmaite ciężary przelewają na 
fundusz krajowy, jak np. koszta leczenia chorych 
któryeh przekroczenie jest nieuniknione, bo ni
gdy prze idzieć się nie da ile rzeczywisty wyda
tek wyniesie. Drugą przyczyną jest ta okoliczność, 
że Izba często uchwala wydatki nie uchwalając 
na nie pokrycia. Co się tyczy żądania informacji 
se strony Wydtiału krajowego o stanie fundu
szów, to tych udziela zawsze Wydział w formie

sprawozdań, które bywaja przez komisje badane 
i Itbie 'przedstawiane. Wtedy kiedy uchwalono 
budowę gmachu, sprawozdanie Wydsiału było 
także Izbie przedłożone, można więc było wie
dzieć jaki jest stan funduszów krajowych.

P. Z y b l i k i e w i e z  występuje przeciw twier
dzeniu p. Wereszezyńskiego iż Izba uchwala wy
datki nie uchwalając pokrycia. Jeżeli tak jest to 
powinien Wydział krajowy wyjść ze swojej do
tychczasowej bierni ś*i i zwrócić uwagę Izby, żc 
skutkiem takiej uchwały będzie niedobór. Lecz 
niestety w takich razach Wydział krajowy zacho
wuje się biernie. Raz tylko wystąpił on ezynttie, 
kiedy szło o uchwalenie odstąpienia jednego mor
ga ziemi aby w zamian za to, uzyskać klinikę 
przez Rząd za 150 000 złr. budować się mającą. 
Tak samo milczał Wydział krajowy, kiedy wczo
raj konieczny 'wydatek na koszta kwaterunkowe 
wykreślono. Gdyby Wydział wystąpił z uwsgą, 
że następstwem takiej uchwały, mogą być niedo
bory, wskutek braku pokryeia, to uniknęłoby się 
czasem niestósownej jakiej uchwały. Tak samo 
było w r. 1877, kiedy na wniosek komisyi admi
nistracyjnej uchwalono budowę domu administra
cyjnego przy którymś szpitalu kosztom 78000 złr. 
które pokryć się miały z jakiehś prsypusiezal- 
nyeh pozostałości kasowyeh. Wydział krajowy 
wtedy milczał. Wydatek uchwalono, a Wydział 
musiał na pokrycie jego pożyczkę zaciągnąć.

P. H o s z a r d  prostuje, iż wniosek przejścia do 
porządku dziennego nad wnioskiem ustąpienia je
dnego morga ziemi pod klinikę krakowską sta
wiał jako poseł, nie jako członek Wydziału kra
jowego.

P. Z u e k e r  tłumaczy wnioski komisyi budże
towej w sprawie kwaterunkowej. Nie można w bu
dżet wstawiać kwoty, która w ciągu roku niemo 
że być wydaną.

P. Z y b l i k i e w i e z  wyjaśnia, iż nie robi za
rzutu komisyi, ani też w ogóle Izbie, szło mu 
tylko o to, aby Wydział zawsze Izbę należycie 
informował.

P. W er e s z c z y ń s k i  odpowiada, iż Wydział 
wszystkie żądane informacje udziela komisyi każ
dej chwili.

Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  podnosi, iż 
co do budżetu nie podnoszono wiele zarzutów, 
dyskusja tyczyła się przeważnie dwóch spraw to 
jest niedoboru i budowy gmachu, które odrębnie 
będą traktowane. P. Jasieniekiemu odpowiada, że 
życzenie nawrotu do [absolutyzmu nie jest tak 
ogólne, swłassezą, że wyborey pana Jasienickiego 
pod absolutyzmem rozumieją prawdopodobnie 
pańszczyznę. Zwraca jego uwagę, że nie powinien 
on podnosić obniżenia dodatków indemnisaeyjnyoh 
jako koncesję rządu, gdyż nie rząd je zniżył, lecz 
wypadło to ze stanu i obrotu tych funduszów i 
Sejm nie przyjąłby propozycji rządu, gdyby te 
dodatki chciał utrzymać w dotychczasowej wyso
kości. Zresztą tu nie można mówić o podwyższe
niu dodatków krajowych, skoro bowiem wydatki 
tak obniżone zostaną przy poszczególnych pozy
cjach, żc wystarczą 34 cnt. dodatków wtedy nie 
trzeba będzie komisyi przekonywać, ona sama za
proponuje taką wysokość dodatków. P. Wołań- 
skiemu co do proponowanego przez niege obni
żenia wydatków na drogi odpowiada, iż sprzeez- 
nem jego podnoszenie, że wydatki na eele pro
dukcyjne są potrzebne z wnioskiem obsinania wy
datków na drogi, wydatków, któryeh produkcyj
ności nikt nie zaprzeczy. Kończy prośbą, aby 
Izba przystąpiła do rozpraw szczegółowych.

M a r s z a ł e k  oznajmia, iż przeczytawszy całe 
przemówienie p. Jasienickiego konstatuje, że wy
rażenie się jego „jakim czołem mógł Wydział 
krajowy proponować 39 e. dodatków* było nie- 
stósowne. Nie wzywa go jednak za to do porządku 
ponieważ zwykły sposób mówienia tego mówcy, 
jako też język nie dość może giętki, którym się 
josługuje po ezęśoi go usprawiedliwiają. Przystą
piono do rozpraw szezegółowyeh. Bez zmiany 
przyjmuje Izba następujące rubryki dochodów:

Część literacko-artystyczna.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

Część  d r uga .
H.

(Ciąg dalszy).

— Było jakiś czas lepiej, teraz się znowu po
gorszyło. Rozmaite z tego powodu krążą domysły, 
jedni utrzymują, że dzieje się to z wiedzą i wolą 
króla, którego ma być interesem, żeby książę przed 
czasem zmarniał, inni obwiniają księżnę matkę, że 
to ona przez swoje faworyty wlecze w błoto, aby 
go obmierzić pannie Radziejowskiej. Księżna tego 
małżeństwa ,sobie nie życzy, z początku chciała 
księcia nakłonić do zerwania, a gdy się to nie 
udało, pragnie, aby Radziejowski zerwał.

— Rozumu nie mają te ludzkie gadania! — 
porywczo zawołał Jordanowski — niema takiej 
matki, któraby moralnie swe dziecko zgubić chciała 
gdzież zresztą rękojmia, że takie życie przyszłego 
zięcia wpłynie na postanowienie wojewody, aby 
układy zerwał? Gdyby książę był stokroć gorszy 
niż jest, jeszcze starałby się córkę za niego wy
dać, za zbyt bliskim jestem jego sąsiadem, ’abym 
go nie miał znać na wskróś, jego ambieya pali 
połączyć się związkiem krwi z panującym domem, 
to jego najulubieńsze marzenie, rozpusta księcia 
nie wywrze na niego najmniejszego wpływu, księ
żna na sobie mogła to doświadczenie zrobić, Ska- 
wrotówna jej nie zraziła, chociaż jedna kochanka 
niebezpieczniejsza dla żony, niż wiele, w pierwsym 
wypadku przypuścić się da jeszcze jakieś moralne

uczucie, które prędzej, później odezwać się może, 
w drugim tylko zmysły są czynne.

— Czy waszmość przypadkiem nie miał zostać 
księdzem — zawołał Kulesza — bo jak mi Bóg 
miły, trudno rozumniejszych słów z kazalnicy u- 
słyszeć; kiedy waszmość z’ tej beczki do mnie 
pijesz, a z twarzy ci nie patrzy, abyś dla tego 
tyiko to mówił, żeby mię za język wyciągnąć, to 
ja  także waszmości powiem, że w te ludzkie ga
dania nietylko' nie wierzę, ale jestem najsumien
niej przekonany, iż księżna jest najlepsza matką, 
a król Zygmunt zapewnie nawet nie wie, co się 
na naszym dworze dzieje.

— Zawsze ktoś być musi, co księcia do tego 
sromotnego życia podwodzi — badawczo ciągnął 
Jordanowski dalej — człowiek z tak ludzkiem 
i szlachetnem uczuciem jak książę, nie chciałby 
przecie w tak zwierzęcy sposób znieważać swoją 
narzeczoną.

— Ognista natura księcia i nadmiar sił może 
być przedewszystkiem powodem jego postępowa
nia, jest jednak na nieszczęście ktoś, co go pod
wodzi i zachęca, chociaż sam ani kieliszkiem się 
nie bawi, ani na widok podwiki zmysłów nie traci.

— A jakże waszmość sądzi, czyni on to z ob
cego polecenia, czy na własną rękę?

— Na własną rękę, niema wątpliwości, a czyni 
to przez'zazdrość, kocha bowiem wojewodziankę 
i chce jej księcia obmierzić.

— Więc to rywal do ręki wojewodzianki?
— Do ręki nie powiem, ale do serca — odrzekł 

Kulesza.
— Jakiż może mieć zamiar, jeżeli jej ręki nie 

dostanie ? — zapytał znowu Jordanowski."
— Zostawić księciu rękę, a samemu posiadać 

serce!
— Ależ to podłość i zepsucie o jakich w Pol

sce dotąd niesłyszano! i tym podlcem jest mój 
syn ! nieprawdaż panie burgrabio? — zawołał Jor
danowski oburzony.

mc
że nie mogę powiedzieć 

dowody na poparcie

Przykro mi bardzo;
- odrzekł zapytany.

— Masz waszmość jakie 
swoich domysłów?

— Dowodów niemsm, są jednak takie poszlaki, 
że dla mego sumienia one wystarczą, aby w wła- 
snem przekonaniu nie uchodzić za oszczercę.

— Na miłość Boga! nie męcz mię waszmość! — 
z jękiem zawołał Jordanowski — opowiedz mi 
wszystko, co wiesz, a nawet co ci się zdaje, je
steś człowiekiem uczciwym i prawym, wiem i 
czuję, że lekkomyślnie domysłów nie tworzysz.

— Opowiem, a waszmość sam osądzisz! Jesz
cze za pobytu tutaj wojewodzianki oka z niej nie 
spuszczał, a do tej czarownicy Kliczewskiej, u 
której wojewodzianka przesiadywała, ustawicznie 
łaził. On teraz pierwszy doniósł księciu o dziew
czętach zamieszkałych w Warszawie, a które 
pierwej utrzymywał w Błoniu, on je wieczorem 
sprowadza na zamek przebrane po męsku i nad 
rankiem odprowadza, on ile razy książę jest za
myślony i smutny doradza kompanijkę i kieliszek, 
i czuwa nad tem, aby rospusta przeciągała się jak 
najdłużej, on nareszcie co tygodnia wysyła ta
jemnie umyślnego do Radziejowic z relacyami 
do wojewodzianki o postępowaniu księcia.

— Z kądże waszmość wiesz o ostatnim szcze
góle, wszakże posłaniec mógł jeździć do wóje- 
wody?

— I ja  tak sądziłem, przypadek jednak odsło
nił mi prawdę.

Jordanowski ręce załamał, pot kroplisty spły
nął mu z czoła, w końcu ryknął płaczem; to 
podłość i zepsucie bez granic i to moja krew?

Kulesza bólem gościa rozczulony, stał nierucho- 
mie, nie wiedząc co z sobą zrobić.

Jordanowski wciąż lamentował: co się z tym 
chłopcem stało, wychowałem go w grozie i bo- 
jażni bożej, w domu trzech zliczyć nie umiał.

pod chorągwią, lub natychmiast na Ruś wyprawił, 
ileż był bym sobie zgryzoty a jemu hańby oszczę
dził. Dzisiaj ratunek trudny, a jednak ratować 
go muszę. Zaraz go z sobą zabieram! Kiedyż na 
zamku kończy się ta rozpusta?

— Nie zaraz jeszcze, odpowiedział Kulesza, bie
siady trwają często do białego dnia, może i dziś 
tak będzie, waszmość jesteś strudzony i rozżalo
ny, radzę położyć się spać, uspokoić, obmyśleć 
dobrze jak się wziąć do rzeczy, zapewnie sprawa 
ta otrze się o księcia, marszałek tak nagle dwo
ru opuszczać nie może, nietrzeba żeby ludzie brali 
na języki jego i księcia. Co się stać ma, niech 
się stanie bez rozgłosu i krzyku.

Spać nie będę — odpowiedział Jordanow
ski — ale potrzebuję się pomodlić i zastanowić; 
gdzież mię waszmość ulokujesz?

Pokoik mojej wnuczki pusty odrzekł bur- 
grabia, będzie tam waszmości wygodnie i z Bo
giem spokojnie porozmawiasz. To mówiąc wydo
był woskową świecę z szafy, zapalił i gościa od
prowadził.

Kulesza potem w kilka chwil spał już snem 
sprawiedliwego. Biedny Jordanowski, modlił się. 
jęczał, przemyśliwał jakby syna z sobą zabrać, 
bez ściągnięcia uwagi czyjejkolwiek, w końcu za
wołał radośnie prawie: ach prawda! matka trochę 
niedomaga, pojedzie ją  odwiedzić, a raz przyje
chawszy do domu, już go więcej do Warszawy 
nia puszczę.

Pomysł zdawał mu się dobry, uspokoił się też 
znacznie, ale człowiek strzela a Pan Bóg kule 
nosi, spotkanie z synem nastąpiło tak niespodzie
wanie i wśród takich okoliczności, że niepodobnem 
było zachować się według obmyślanego płenu.

Z pokoiku w którym stał Jordanowski drzwi 
wychodziły na dzisiejsze tarasy, które powstały 
z grubych murów, jakie kazał poprowadzić Zy
gmunt HI dla wzmocnienia fundamentów zamko-

I

ach! dwór to zepsucie! gdybym go był zatrzymał!wych od strony Wisły. Wtedy kiedy się to działo.

rozciągał się w tem miejscu szmat pziemi, zarosły 
wiklami i haszczami, między któremi w niewiel
kich odstępach, wystrzeliwała w górę większa gru
pa drzew, pod których cieniem dworscy ludzie 
w czasie upałów letnich szukali cienia i chłodu. 
Konrad III kazał część tego wikła wcielić do o- 
grodzenia zamkowego, zachowując je tym sposo
bem na wyłączny użytek dworu. Porobiono tam 
ścieżki i szpalery, tak bez wielkiego wysilenia i 
sztuki powstał dosyć poczesny ogród spacerowy, 
nazywany zwierzyńcem, chociaż tam żadnego zwie
rza nie było.

Stary nie mogąc zasnąć, a nawet nie rozbiera
jąc się, gdy świtać zaczęło, pociągnięty zielonością 
drzew" i śpiewem ptasząt, otworzył drzwi i zamie
rzył udać się do zwierzyńca. Ju t dochodził do 
niego, gdy nagle psy go opadły. Jordanowski nie 
miał nic w ręku, aby napastników odegnać, obra
cał się na wszystkie strony, zagadywał do nich, 
napróżno! psy dopadły do łydek, w nowej kapa- 
cie nie jedna już świeciła dziura, nie pozostało 
nic innego do zrobienia, jak wołać o pomoc. Na 
krzyk jego i ujadanie psów wybiegło ze zwierzyń
ca trzeeh chłopczyków starannie ubranych, za ni
mi pokazał się młody człowiek dwadzieścia kilka 
lat liczący. Dwaj chłopczyki zobaczywszy starca 
w obrotach zaczęli się śmiać i w ręce klaskać.

— Wybornie — wołali, — wygląda jak nie
dźwiedź wśród psiarni, nigdy polowania na nie
dźwiedzia nie widziałem dodał jeden, teraz mam 
przynajmniej o niem wyobrażenie.

Panie marszałku — zawołał drugi — a chodż- 
że prędzej, widok polowania na niedźwiedzia o- 
rzeżwi cię niechybnie po bezsennej nocy.

(Ciąg dalszy nastąpi). '
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w iedslał ja k  wyjść a tego położenia, to  też Iaha 
praw ic jednom yślnie p rzy jęte  wniosek posła Mę- 
eińskiego, aby ram knąć pos'ed-tenie i daó esas 
nosłom do porozum ienia się. W tój chwili odbywa
ły się w łaśnie nsd  tym przedm iotem  narad? k ls- 
bów poselskich, ju tro  o 8śj rano odbędzie się 
w tym prsedm ioeie posiedzenie K oła poselskfego, 
a o lOój j u t  posiedsenie sejmu i dalssy ciąg 
obrad nad budżetem .

O ile praewidsieó można sejm  uehwali W y
działowi wotum zaufsnla, jednakże sapew ne wy
powiadając w motywach lub w preemówieniash, 
łe  nie podsiela tego sposobu staw iania kwestyi 
na o strin  m iesaa. Sprr.wa ta  w Isb ie  uprawiła 
praykre wrażenie, a jednnk drażliwaść W ydziału 
wobec nieustających wycioeaek da się usprawie-

OZMJS a  B o k o fy  11 L i fo *

oni, i e  fm pnyjdri©  nohodiW po 
Bosfor, to sostnwią na opusseronój przez siebie 
ałemi sam e zglisreza i r u m o w is k a ,  zbroczone po
tokam i krwi ełrześeiaóskiói. Najbardzfój rozdra
żniani są T urcy  przeciw  R csfi, k tó ra  pierwsza, 
isk  ciągle pow tarzają ich d z ifn iiH  dała hasło 
do rststeoznćj zruby  cesarstwa O ttom ańskiego. 
W szystkie organa prasy tire sk ió j otraym ały po- 
leenie od rządu, * 0 jią możności rta ra ły  się pod-

zajmująey rozbiór nowej słynnej powieści Fryderyka j aięwzięto energiczne środki odkrycia mordercy, które 
Dhia Ambasadorowa o której w Czasie podaliśmy J jednak pozostały długo bezskutecznemi. Dopiero

w końcu r. z. powiodło się policyi schwytać proste-już wiadomość.
S z c z a w n i c a  15 lipca. Igo chłopa, który dopełnił morderstwa, do jakiego

Wczoraj mieliśmy tu koncert dany przez pp. Gór-1 namówił go jakiś młody człowiek. Nieumiał on g0 
skiego, Horbowskiego i Skibińskiego ze L w ws, który I jednak bliżej opisać. Twierdza jako rzecz pewna L
m  Afiśn ś n  1 a !  aIi vttwv n  I  n / l i r t o ł  TT7 IrATlflflPPIfl li/ M11A1RPA I r / im n A rn O Ś n iA    > i  . . . 1w ostatniej chwili wziął udział w koncercie w miejsce I równocześnie aresztowany został żyd rosyjski nieiak' 
"  —  “ " ' " i m , gdy ten nie zdążył przybyć Goldenberger, który miał być właśnie owym młodym

, z powodu, iż w teatrze letnim I człowiekiem, co chłopa skłonił do dokonania mor
p. Kazimierza Hofmana 
na czas z Warszawy.

budzeń f^natrzm  m uzcłm sńskf, co też one dopeł- w „Eldorado" wystawiano jednocześnie najnowszą jego derstwa. Według innej wersyi powiodło się wprawdzie 
n!afą bsrdzo gorliwie głosząc, że przyszła pora ro ,-1  operę „Dziatwa Syreny-. Sala ^ ^ ^ ^  napełnioną |  policyi odkryć, że rzeczywiście Goldenberger dał p0.n
winąó 
iest

zie'ony sztandar Mahometa. A rm ia tu recka  była szczelnie publicznością, a wykonanie dzieł ma- budkę do morderstwa, lecz go nie aresztowano gdy*
. . . .  . ruehu ; oddziały mobilizują się spiesznie I zycznych przez koncertantów tak zadowoliło publi- sję w porę ucieczka ratował i obecnie znajdować sif
i w yayłrją  do V o K  Stloniki i Prewezy, dla sta- czność i znawców, że wiele osób zamówiło bilety na ma w Paryżu. Ma to być ten sam Goldenberger
w ien i, oporu Grekom, skoro si powezmą zam iar następny koncert, który się odbędzie w poniedziałek, kf(5ry w swoim czasie Frotsstował przeciw wydaniu
przekroczenia r ra - isv . Blum-bas** udał sie na I a w tym konoeroie weźmie już udział p. Kazimierz Hof-1 nihilistów rosyjskich.• • ■ ‘ \  ■ •  1--- -a » I 1«« I Man fl>nn mnmn Mlelrnn _ Kwnl? llnanAiin rln4l.1ł_t. Idliwió. Niepodobna w łed ię  przez siebie postawio-1 rewizyę tw ierdz i fortyfik* cyj n a  wybrzeżaeh D a r -1 man. Czas mamy p iękny—  brak deszczu dotkliwie

IB I a łr  A I—. 4 A JL aI a rak A - ■ A AA        f ___1 I Z U I 'I ■ 1 ■ « —- • . . I. _ ż J  a O  A 1 A--- Ż 1a2 I Jlł A MANMÂ A MM** AMV* A A* A *4 AT * A ■ aI%JS Śa MAMA A. Aa _ 3 _ * _ną traktów* ć cięgłam i przymówkami, bardzo esę-l d an eW ch . B ceker-bjsz* wr;„  ,  , ___________. , __________  a,  .MAM.---*— rr je sb a ł do Saloniki I dla gospodarzy czuć się daje; obfita rosa spadająca f * '
R ubryka X II Dochód z dodatku krajowego do sto wypowiadane*! w dotiliw y  sposób. Było rze- z poleceniem objęcia g ł ó w n e g o  dowództwa wojak w nocy, wynagradza brak deszczu; urodzaje są piękne t ,  , - - -  —

podatków zostanie -uchw alona, p o ’ przyjęciu c z ą n ie m a l w skazaną, odwołać się od p o je d y n - U  g r a n i c a c h  G r e a y i  D o  Macedonii także w ysła-j - J e d e n z  dzienników berlińskich opowiada szcza- 0gareA

W S c M io s m o ś m ^ p o IS m ^ m c :  straż policyjną
za kradzież ró-

je  do szóstej.

w szystkich pozyeyj wydatków. Na tem prze*rwa-| szych, ale często pow tarzanych głosów doJ całćj Ino silne 'T d d sT słT św te ieg o  i dobrze uzbrojonego I gół, który dowodzi ścisłych stosunków przyjaznych |  ? ! ^ * dz,eż w służbie, tudzież Msryę Kapentową; Ja! 
no posiedzenie o godzinie 1 min 25 i odrocaoEo| Iłby . Mimo tego znaczna lie ib a  nosłów nw aża |w ojska . Słowem Tnreva gotuje sie do w ojay tak  Imiędzy następcą tronu niemieckiego a królem g re-| Kra^ Jzyk a > ** kradzież koszyka z różnemi rze

jak  gdyby jeż  by ła  w jój przededniu.* ckim. Cesarzewicz, który niezaniedbuje nigdy równie %  ;
—  na nnw rżrze a la r- lia k  ieero oicieo srości swveh szczso-ólnumi ! Sroaa w uiszy.

postapierie W ydziału  z« niedoststseznie usasa 
dnione, jeśli jednak  ten lsb  ów kry tykuje  jednę 
lub drugą stronę czynności W ydziału,O godzinie 6 min. 30 podjęto za nowo o b rad y ., . -  - . , - ^

Do rubryki I wydatków Koszta zarządu zabiera w ,k a ,łn a » *bT «M»iast priym ów ek teraz  
głoe m arszałek p. W odzieki i z ławy poselsk iej!1 rtanow «*o wystąpić, J J

‘ k  gdyby jeż  by ła  w jój przededniu. “ I ckim. Cesarzewicz, który niezaniedbuje nigdy równie 1^® ? 5 ^ 7 ę y ’ zs & !Sleż aiemuisk<!w “ &
. .  Gołos, jakby  w odpowiedzi na powyższe alar- jak  jego ojciec gości swych szczególnemi otaczać I  • w a

byłoby m ujące wieści, gorliwie zaleca potrzebę ja k  naj-1 względami, mając w zeszły piątek zabrać dostojnego! • g “L  u ?  ^ tam na k rv
jawnie BniesłnfetsRego powzięcia silnych i energicznych |  gościa swego z „hotel du Nord* na śniadanie do j Z13mc,a Miobała Maka-

przenrozadtió  drskusyę środków obrony przeciw Turcyi. Zdaniem tego Poczdamu, cheiał do swej szabli dragoóskiej p rzy-| L e t n i .  W sobotę dnia 17go lipcą.
'  * ' ”  1  ■*-* — .......................................... nia króla Tr*gedya w 5 abtacb wierszem z muzyką i chórami

służbowe-1 ®ntzkwwa ; przekład wolny przez M. B. A.:
Gdy

wyłusz-kołach prywatnych, wóo-esas kw rsy  nie ustaną

Uriel Akosta . Początek o godzinie wpół do ósmej.

ezoEie
«zą
poznania W ydziałowi, iż te  zaufm le jakiem  za 
szczycił go przed czterem a laty  dotąd nie zzme- 
nione.

P. B a u m  oświadcza, żs uchwalenie budżetu 
będzie najlepszym dowodem zaifania.

P . K r u k o w i e o k i  ośw iadcza, że nie myśli 
głcsowaó za wotum nieufaośei, ale będzie głosował

zap y ta ł I . . Wyslawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
i , . 1  pięknych w S a k i - ' - - - - Ł -*— 1

I b#dą co obwiła wywoływały praykre zajśsią.
n«m, aby przygotowania do zarządzenia tych środ-1 czył mu otrzymane od eesarzewicza polecenie. Król

n ie i  i  e n m jo a o h  otwarta codziennie od godz
u ° |  lle j do 4<ij prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15 

entów, w dnie powszednie 30 centów.

ków Rosya rozpoczęła natychmiast, jaw nie i z dó-1 nienamyślając się wręczył mu swój złoty pendent, 
cysyą stanowczą, ażeby Porta zrozum iała naresz-l —  „Czy lato r. 1880 będzie suche esy wilgotne?" |

W i e d e ń  15 lipca.

( | | )  Podziwiać trzeba optymizm, jakiem u ciągle

■ J J  *5 - — M Tf P  fj V *. ^  * - ■ M W V Y MU A JilgVlinO • I , « * _
eie, że t?m  razem  upor nie ujdzie je j na suchoIzapytuje w Journal des Debats znany autor k ro n ik r3. ^

. n u  z t” a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Jg. g i e 11 o n 8 k 10 go (w Collegium majus) zwiedzad możni 
codziennie od l^ej do lej prócz niedziel, świ§t i feryj uni*

i że jeżeli Rosya wypowie *ej wojnę, to nie bę-1 przyrodniczych p. Henryk Parville i zaraz też odpo- 
dzie odosobnioną j t k  w r. 1877, lesz będzie m iała I wiada na to pytanie w nsstępujący sposób: „Mieliśmy I
za sobą wszystkie mocarstwa europejskie, k tóre I już kiedyś poprzednio sposobność nadmienienia, że

raw m urwali «.M»J.ti ot'aiJS nssvi'mnwa)* n n s ii)  I nnd ncasnmS t*   •

Muzeam Techniczno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkańskim otwarte oodzień od lOej do 6ej. W stęp 20 c. od 
osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Dnia 1.5 lipca pogoda; termometr od 17'0 do-za zmniejszeniem rubryk kredytu, wnosi obniżę-1 i®B8e* ® bo}d°i.®dyPlo™»®y» w sprawie wschodniej. I przez swych przedstawicieli przyjm owały udział I pod naszemi stopniami szerofc ści rok 1880 okazuje |  szedł do 3 0 * 4 . V " f e S T w  •** ^
nie r ib ry z i dyety poselskie* o 8000 słr. V a lo - I ^ * 8*? *•** *  opinii publicznej, żaden dziennik U  obradach konferencyi berlińskiej, a k tóre za- więcej skłonności do suszv niż włlanrf l  te  rano o godz.
sku  niepoparto. R ubrykę „kosstów  reprezentacyi | powinien dawać wiary zapewnieniom wątuli-I^A—  ______   fc  *- *-_»_l*.
k rsju*  przyjęto.

W  rubryce B W ydział krajowy p. Krukowie- 
cki wyrażając uznanie p. Smolca za jego czyn
ności w R adzie państwa, wnosi, żeby członkom

wej bsrdzo wartośoi. W szyscy, co bawili w B er
linie podczas kozfereneyi, wrócili pod wrażenie:

pewne przyjdą nareszcie do przekontnia,
I ba wymierzyć karę  na Tureyi za je j 

Aby zaś’ zniewol'ć poniekąd Europę,że Europa zuaidule sie w nnn.a ’ I . “j  *aB zniewoi o ponieaąu marunę, o j  się 1 znowu nawieazeni Dęaziemy rokiem co się zowie wil-
sileń. Z dwom? faktam i liczyć się trzeba kon le-1na*’t J n V  8Pr4Wy en0rSiczafe’ Goło* doradza e°|gotnym . Bieżący rok może jeszcze będzie ookolwiek|

n V M  I n K  r n . _____ * I J

P . G r o e h o l a k i  < r a u ją *  do | t h m | n | n n | . * j n  4 a? ° aZ  » d - | t a  priepowiodnl. mstooroloelora., * n*»6t Ob*-
do Rady państw a.

P . G ro  eh  o 1 
m arszałka sądsi, ^ T i ł g g a m j f W Ł  ■
zaufania dla W ydziału. ^ o przyjąć jak o  w y ra z Ig lb  ł  spratT 'soornTcb I £ f 4eTi jednocześnie * o t« y -  już teraz k ^ ^ J n i Ć j S hufania dla W ydziału......................................  '  glia 1 Rosya, do rozstrzygnięcia spraw soornTch - L ł - -  i 1  1 J  " T 7'  P *  pomniejszych dopływów bliskich jest

X. S a w a  w ystępuje przeciw wnioskowi p Kru- n* W gebod*ie que cou l. G d y b ^ e S z a  11 ™ a L a T - * . ? ”  ^  a,oe8H‘w’. rz^d konstan-1wyschnięcia, a stan s.mejże Sekwany jaż  w dniu lym iwlaakiAWA I obódsjła v o fnliwrn^/  j  i_ j . y y joszcze za-11 rnopolitański dowie eię o przybyciu europejskich I czerwca zeszedł do nnnlrfll normalnao-n nn nrl rnlt-Tikewleckiego.

Treść Nru 184 Wędrowca: Ramia (z drzew)- 
Sobowtór Griffiths, przez panią Cashel Hoey (o. d )• 
Do źródeł Prutu, wycieczka W. Wróblewskiego (0. d.V 
O postępie nauki geografii w Rosyi (c. d .) ; Fizyka 
bez przyrządów (z 2 drzew.); Wskazówki dla podró-7 m La -Af / a J \  . TTTT . .  f

P. S m o l k a  wyjaśnia, że ja k  iest w R a d z ie |5 zam i*r6w r*4 du tureckiego, m usiałoby ią
ątpliwość pod wzgiędem usnosobienfft t tf” °vP,Alit‘ ,58.kI doirie się o przybyciu europejskich czerwca zeszedł do punktu normalnego, co od ro k u h n ik ó ^  naukowych (c. d.); W spomSSda .  pobytu we

te n io p o b i . , .  p ta ,y , , i 9.  a t m  S ^ S | 3 *  £ ;
shwałom koi.f>re»ęyi 
eniom mocarstw. Ża-I

I letnićj i jesiennej. Zapowiada on stałe obniżanie się |

albańska

swoje i wnioski co do stanu czego Wł. K. Ziel ńskiego „Ze wspomnień żołnierza"
porył * -

P . Z y b l i k i e w i e z  potwierdza 
dzie glosował za budżetem  lecz nie 
rażenia zanfznis. Solidaryzowanie 
z całym W ydziałem  staw ia Izbę

• r  p.rzez czas dłnższy> sądzi atoli, żebyl ™ A T R . S e ie tn ia  w ypadła wezoraj w L e t n i m
w  * z i 8?,OSOł  I ?,bn!Ż*D10 SI§ to doszło do nadswyćsrjnych granic. I T ®& ł  r  z  ® eorcesa® uroczystość Fredrow ska. Pu- 

. . 0r ą - ^  terzźifo jssych  IW  okresie czasu od Igo października 1879 do 30go b liezn cśó  prsepsłniła, od góry do dołu  sala taa-
ironekkieb nowhinn w,!*y" ^ 8b I k*ietnia 1880 ilość opadów atmosferycznych we Fran- J Dyliżans, fzrsa napisana prze* wielkiego
iropeiskieh nowinno być- «  w  p a - lc y i wynosiła tylko trzy czwarte przeciętnej. Gdybypo m ed y o p isarza  J w c h w ilf ro ik w itu  ^L m S -

w inna,|w ięc me obfita w śniegi ostatnia zima i wiosna, za- jzeg° jego  ta len tu , leez mało dotąd grana nosi
l, ZWła- I newnn in* n fni  u -  - L . ,  »« l—i.u  .... * ^  *r  . » n ™

lo ie* ln . M  m m M Ą  a ó , q r  i , I ,  i* - .  N i e .•“ * 1 » t « * .  M M taiiy aobńe ^ l o r - l t o r P ^ o l t a y  utw ór z d o id  p i T t m  * « £
gotową, zwła - pewne już o tej porze nastąpiłoby wyschnięcia wieln I ffia Bsbi® mamiona lwich pazurów. W ątpim y aby 

SI wód płynących; tim a i wiosna napełniły dobrae zbiór-1 lsnJ  podobny utw ór polski zdołał pod tym  wzgle-
w a p i e n i a  m arszatka, to musi on oświad- . k7 "  "  1 * * * * * *  P « y  bli- cyi berlińskiej na nia iedna kon eć koń.Aw - n .  k- * p 1 p?zw*18«  mieć ®tuohę, że w roku zolIzyc «§  do Dyliżansu, k tóry  jed n ak  nie

osyć, że jego nieufność nie je s t skierowaną ku  k , Z .  f  n  ? nr85r| w ażną i czynną g rsć  dnie“ 3 końeów spa- bieżącym jeszcze me da nam się uczuć brak wody. Jest ^ c a le  arejdziełem . Zakrój farsy iest Mol e
S S S C L i t  “ - t ^ ę k s z o ś e i  w y d z i a ł u ' P ^ e c i w  przypuszczeniu, że T u m y . iaklm keł J  2 2 ^ 5 * ! ^  &  ^  ^ 5 h -  « * »  b i l | - s k i ,  a  naw^et doktór i _.z J a  S SSrzeciw 

arka
200 tysięcy rocznie.

i i  ]” * * > .  f c ^ | w t * * l 2 » K , S S S « t  S J S d S T i ^ H 1' 5 ^ " * ”  w ,’ ,” Ł p. u i o b , | * M «  •«  w Pm t

I rzueone śm iałą ręką. Czwarty a k t aaw ’e

j R m . r t r t f j p k  5 t ? j p -  &  » - « * t a S K v b ; T a v ; A r £ ‘s r n!” ” •  p * o,i"  • b**fa4’ ^

Li ® , ^ r® v,ł t n j®"* ©broną intere- się praw ie rozpoczęła*. O to  dziś 
ł i  o . T . Z J  W G/ Ii?y!’ ale. orze- 8i? dzienniki: kto ją  rizpoezyna i 
ylko w jed ry T p c .w eieeiae dL t ^ ź y , 8ya? ^ ięks,oś<5 ®trzy * a j e» źs Chi
w  j r x : h I ‘S .  *» r « 7

a naw et grozi

wesoraj starann ie , acz przew ażnie podraedniei- 
szemi nieco siłam i a powodu lieanyeh urlopów,

obecne-i F°r ,e  bior% *rtyśsi nasi jad ąc  
do wód, na  występy gośiione lub  w yw cisa ,k tó re-

l e i  T a r n a w ?  w T  P°  Pr8c7 , l ł»e j kam panii. W yborną rolę doktora odegrał nad-„  .. — WWWVU, opinwm «sienni aron I Uo sie tyczy w oinr .  n h ł» .« {  ^ - ł-  ~ ' ~ ™  ^ ci®g0 ¥ ni«Bi*- ie a Ir  ten Powstał

orze-1 się dz ienn ik i: kto
t -  T \ . y !  , "  rM ie Pr*8eiwnym postąpi só-I I  8 ze wyron ten je*t obroną i
bie ta k , jak  mu położenie postąpić nakazuie 18 perodowości niem ieekich w Gslicyi ale 
Leayni to jednak  w spesób taki, aby Izbie ja k  I.#*®nie trybunału  państwowego, że każdy i 
najm niej zgotować trudności. |  k tóry  choćby tylko w jednym  powiecie

*

<• jM t I t r  .  U  tah „ * 1,  i t S T V  e ^ 7 ’, ’’2 s ; " ‘ . - p - t a i o ł  k o » , a „  u t ,
ich w duchu! ten  d*ior?niV . . . . __z ___■* 7  ’ g te* I napisaną przez elośnes-o w nwni

grano wspomnionego l®barab t ?1?yssey ą  i kostiuz 
oraz mierną i dz iśJ^J  roIi> * postaci, k tó ra  dopiero u k sau ie  *sFerlY* d raU  mmaLIŁ ■* ”

tern. P . Naw*raki i  m a-

| dhwieniem żądań narodowości niemieckich**'**^ poaayślaą
_  , -  — w Au-1
Czechach, w Morawie, dnonych opińij i ważności sprawy wnosi zamknieefe I w 

posiedzenia, co Izba uchwala
a J E r ^ W  zaa,knl«t0 0 godzinie 8 » .  ou wI0. , . IB T .

N a p o ra ą d S  S n J y T 6 d'aT zy l ^ g  r  J r a w T ° ‘ T ® 3 W P° wieeie

7  "  P *’ k"  5
p | p , . , . . , ; . .  S , r : ™ K . . ‘”, .* ! ? “ - r * * ’* '. * OW«.ml, skoro tr lk o  'm m

P . M ę c i ń . k i  wobec różnych w y p o w ie d z ią -1 ^
r f . ,  . . . . .  ^  ; m

dżetowych.

-T r»»»srzygnąf niedawno w tym dzień ile j  J. - w»»»ymau m e wie-iniem  jednei z trje-cdvi Rasynowskich. Dzienniki ps-1 to ra lsą . Ożywiali akeyę pp. Sobiesław Sienknw 
na dnchóii śvś»i,oB«„„t —— I ski, Jsśk iew ic i, W ysoeki itd  itd ’

W , io ń e u  saresrc ie  ukazał się ład a ie  ułoźo-za

G
ci
sl
zi
1
2 ,

g>

T° f e-t? ^  tSki Sam SP °S(5b> J a k  M  _______  „ ,v „
O w=Bięsza Się w  hasze I kostiumami f l . v l  .i- » takiemi ssmemi I ®bra* ■ żywych osób s  różnych scen kome-
tylko spostrzeże, «e to I n k s c e n ? '  o n t Z - 7 - ^  1 Ł d „ Nawet do oświetlę- \ dĄ  ^ d r o w s k ie h ,  a w środku popiersie F red ry
ej interesom . Tvm h An. I —:__ _ b , podobnie jak przed dwustu laty, użvć’nv I uW eńezose lau rem : orn ie  liAii«al>h>>uy, poaoDme jak przed dwustu laty, uiyć'oy uw*6n3zo»e lau rem ; ognie bengalskie 

»  3 .1 . a«ite lojowyeh . U  ? 2 S f r t Ł S ,  “ &
dostojnicy, |  zaintonow ała m arss Dąbrowskiego, nie

prak'  I «nś«i u f  okI“ k ?“  aentuzyaam owanej publiez- 
g ry lh ! f ! l ’ «  okrotnie żądała  ukazania się o-

k o r e s p o n d e n c y a ^  t,
Ijów  koronnych. Rozstrzyga on nie wedle2 k^ai^w"Inf3 ? 11513®*! f° ki- R?s rozpoczęta, może s ie I I* tL W|  W16'Km,tc,rowie- znP°łnie i»k się to p

D je k n . j ,  b. * „ tow.  ^  S Z  ^  3 ?  P-V**

” *rod»’ »“ '' ’ p  " w' n ' T , , p  
ro  nn,i*M,*n{. i----- x_. r .  B B E 6 j  I Czyź “^ • ‘‘'•'arła z Dełnomom.iHA»/ niTi Z ł nbccan-Król, który to doHtrT««»i i • j  się n a | _

«” * J K“ S lr  to  W U d o m o S d
* i . . .k m ę .1 , w .j0 7 j6 . , | ry t„ ic_ .  j;“£t ^  s ™ . t o , 4m  J a ^ »

W 241 o targu sboiowym na Baranie i K lepar,
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i n ^ X * 7 jC“ł P° WCde- ’ f f l j j  [p ^ m 7  W p r a T  ^  I dn ia  15 i l 6g0 lipca

wody w mieję | Pe^ * p 07 raP?m! ^ -
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I —  i-ourabianie starych 3 nu m iejscowe patraeby

t y  
t y  
t y  1

dnego z e iłsnków  W r d . l . r -  l  7 ' ,  4e do je- stantynopola • w !k !.3 0 ,? 0w7 telegram y r. Kon- dakoyi, że nod.n! T ?  b ' r,> dono8*§ Szanownej Re- 
raźaie  ydzI^ a ,uiema z « f aili,  i WT. L , :  J T Pi_ *  • ^ W zb u rzen ie  umysłów śród U J™ . I f L . ® ™ 6 w-adomości o mnie sa n i e n ^ . T .

t y  1 
t y  I 
t y  1 
ty , i

raźaie  n a .n a e .y ł tu  're fe ren t. Z  J * 1 śei ■ u zu łm .ń sk ić i w ^ .  6 Ur 78łÓW śród I«dno- we i bez wątku w,v T  0501 ° mni« nieprawdzi-
Ako;
Akc;
Ako;
Akci

d u  Dśbatś bardzo! 3 w t l S m tk ^ bok°rd^ °  dokonane S2 downem  I l i ^ I e  ” c jX^ “ o 13* o?**80110 za 1 hekto-
> S §b0kle W K l o  wrażenie, i przed-' owsa 3*54* 5 ^  6‘9 5 5 J §«z*<®nia 5 *46;

Losy
Losy



8 V W mm £ moty i !  tąm
13 lipea. Płacono u  1 hetolitr 
żyta 11-20; jęcsmienia 10-25;

Wadowice
pszenicy 12-25; 
owaa 8-60.

A n d r y c h ó w  dnia 9 lipea. Płaeono »a 1 
hektolitr patenioy 9-10; żyta 8-30; jęczmienia 6-30; 
owsa 4-25.

B o c h n i a  d. 13go lipea. Płaeono aa 1 he-

K 1 a 8 a V. B)
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Baranowski Artur. 2) Banach Adam. 3) Dąbski 

Stanisław. 4) Seinfeld Herman. 5) Breański Jan. 
Stopień pierwszy:

6) Ancayo Władysław. 7) Swiba Bronisław. 8) 
Łepkowski Karol. 9) Hubrych Józef. 10) Leśniak

wschoddlój aż po rzekę Tandżę, przez eo zda 
nien jego zag?aćUiłoby się drogę wszystkim dal
szym nnioniatyesnysa zaoheiankor* 30—daleki h ods enaah” W  oheenv*h' . " T  ? ',“ 7 °”, P“noJ ^ ł  ▼ eaism stronnictwie. Bę- szym nnioniatyesnys! zaonoia^um. Resztę ra«

i w obee tjostawv stronnictw w * I jedno z tych zgromadzeń, które się juź ld sił wspaniałomyślnie oudaó Tareyl. Zapomina
wodnie wvraz^em nie był n rzT n 2 k l»  P® ™  odbywały w waźnyeh chwilach parła-1 tylko o tam, Ż9 przez to n a jm n ie jsze  przejścia

owsa 4-10; 
prosa 6-50,

R z e s z ó w  
pszenicy 9-70;
4-05.

T a r n ó w  9go lipea. Płaeono za 100 k i- |HBll ^ uurau. i 0 , KrnDa ,an V7,
loPamów pszenicy 10-50; żyta 9-50; jęczmienia 8-90; 28) Romer Bronisław. 29) Remer Konstanty 
owsa 8-60; grochu 9-75; kuknredzy 7 85. I n--*-------------- . ’ .

9 lipea. Płaeono za 
żyta 7-70; jęczmienia

1 hektolitr
5-30; owsa

mentarnego życia w bliski sposób interesa stron-1 Bałkanów (wąwóz Trajana, asyozc: ita./ uobhuj- 
nictwa obchodzących a przyczyni się niezawodnie I by się Bułgaryi. Obronna linia Bałkantf W rękseh 
iak każde z poprzednich, do utrwalenia zasad i j tureckich, jak tego ehce traktat berliński, stałaby

 ̂ ^    ^  — — * t \  •   ■ ivy  aJvOlilOA I JUiUiVtiHJ Ił II IlKllL ©net Ut

ktoliter pszenicy 9-50; żyta*8-50; jęczmienia 5-90; I ,6J‘ ,11^Qf | ein^ 0Wŝ  Wacław- 12) Schuman oskarżają o dążności reakcyjne. Jak wszysey P o - 1 jak  każde z poprzednich do 'n trw a lo n U - - i

-  •— 9801 b»‘” ^  —* łJ t e ? a r s  is E s sb . m  i-*. — .
Władysław. 17) Gabryelski Zdzisław. 18) Flis Teo
fil. 19) Balt>ziński Kazimierz. 20) Łaeki Adam. 21) 
Kozłowski Edward. 22) Ślepioki Marceli. 23) Bu
kowski Tomasz. 24) Zagórski Antoni. 25) Leszczyń
ski Konrad. 26) Krupa Jan. 27) Tengler Hendrych.

łtt

Iteresacałości^Xbro8 państwa^ wvma»anf ’ ** in'  I kt6f  * s,9 odbyła z niezwykłą świetnością, Vie I znajduje'się już w Konstantynopolu, nie zapadło 
stwa musza mieć pierwszeństwo n r* « / iw*” -1 f? TT?amą010^  żadnym ważniejszym wypad-1 dotąd żadne postanowienie. Ha usunięcie go z u-

Iinnem ?^z*l^am i Następnie ten mnła I nl’ ^P » w d « ie  kiedy Gambetta przed samem rzędu zgadzali się reprezentanci Anglii i F rancji
kcTonarvus* sanrasia urzędników or^TT a r®V i !'ozP“**^meB* ro*d*wania chorągwi zaieżdżał przed i pod pewnemi warunkami, sprzeciwiały się zaś 

I do  ̂obchodzenia sie z nim zawsze z I p ,n Pre*jdenta wraz z biurem Izby deputo-1 emu inne mocarstwa, szazególnie Rosy a i Wło-
Czeterem pozwolono po wakacyach zjeTuego przed-j r°eeią- „Bgdę umiał ocenić jak n*leży,%0w iX ® ł|dronów  L i s k ó w  i ' « b » m i Tfazvki3 E S  W/ p “ f r " Ś ^ehcdn ie j panuje, jak do- 

W l e d e i  14go lipea. (N. fr. Presse). Ruch 9 ^  otrzymało promocyi> 9 ^  b ę d ^ te  w o s t “p “ ee 1 w W m o je m u *  R '  * *7J J  ^ aeMpo8?oIit* !“ «™>łał młody j a k i ś W -  głos międ>7 B u łg a ram iry lsk o  b^za/elbo” u /ia .«
_________________ ( M »  ^  l a ą  zasługuje |  p rzezlnd ^policyf o ^ T ^ ^ k o ^

niey z odstawą w jesieni płaeono 10-25. (W goto 0*0nyeh iak wy nanowio Badać sam f i i  f i i  ° się pod rękę z Indem. Policy! mało było I faną i zręczniejszą osobistość, stara się nakłonić
' 1 1“ ® ^  ?7?e*  singli widaó i zachowała się eałkiem biernie, pozwala- Aleko bsszę do dobrowolnego ustąpienia z urzę-

jjąc nawet ulicznikom rzueaó petardy. Po zakoń-ldu, obiecując mu za to różne poselstwa zagrani- 
IcBeniu już festynu przeciągały bandy z hal przez I sana, lub wysokie stanowiska w kraju; Aleko

niey z odstawą w jesieni płaeono 10-25 (W goto =*  ^  czonyeh, jak wy panowie. Będ^e sam synem s ugi

'W ie d e ń  15 lipea.
A  O k o w i t a .  Na

eya osłabła;
34-50 złr.

Pes z t ,  14 lipea: 33-75—34-75 złr Wroc ł aw,
14go lipea: w miejscu 62-83 mrk. ofiar w., na lipiec 
62-50 żądano. — S z c z e c i n ,  14go lipea: w miej
scu 63-70 mrk., na lipiec-sierpień 63-40 mrk., na 
sierpień-wrzesień 62-— mrk., na wrzesień-pażdz. 67-— 
mrk. — B e r l i n ,  14go lipea: w miejscu 65*40 mrk., 
na lipiec-sierpień 64-70mrk., na sierp.-wrzesień 63-30 
mrk., na wrzesień-pażdz.'58-— mrk.— P a r y ż ,  14go 
lipea: na ten miesiąc —- -  frk., na sierpień’

Depesze telegraficzne.

a** S r S M S f .................................... .............................
prowmeyi stwierdta^ą źs uroezystośó narodowa ale każdy przyzna, że słowa te są dobrą wróżba.»
wszędzie „godnie była obchodzoną. Felix Pyat I Oołos otrzymuje wiadomości — jak u rew nia_

la tu duś przybyć. | z bardzo poważnego źródła, że w Warszawie
mają sajśó wkrótee dcśó doniosłe zmiany w sfe- 

-p, ,  . . .  . .  i r*«b urzędowych administracyjnych. Mianowieie:
Gwa ważne wypadki przychodzi nam dziś za-1 cywilny gubernator Warszawy bar. Medem ma o- 

pisaó w rubryce sejmowej. Najpierwej wyraz ubo-1 traymaó inną jakąś wyższą posadę w Petersbur- 
lewania wniesiony przez komisyę budżetową z po- |gu, a na jego miejsce będzie mianowanym toraź-

cnót obywatelskich" Czy było wielu posłów libe- bulwary śpiewając pieśni na cześć' wypędzenia 
f -Ór#y T ł>°n 8.P®tób, przemawiali? A Jezuitów, lec. bez dalszych manifestaeyj rozeszły 

szczególniej, czy było wielu, którzy przeszłością się spokojnie do domu. Łuk tryumfalny na bul-. o ------j 7 *------ 7 —
I swoją i charakterem uprawnieni byli w ten spo 
Isób przemawiać? Nie jest Kojem  zdaniem stawiać 
[wróżby przedwczesne o finansach eislit&wskich,

prezydent mizsta, jen. Starynkiewiez, j stępnie prezydent Grevvera a nwawwrfawłz wnrntf tnie   _ i .  I /-»n ? _ _ »

warze Magenty miał na sobie napis: „Rzeczpo
spolita francuska, która nawet najświetniejsze 
[gwiazdy nagina pod panowanie prawa, zachowa i 
aadal nienaruszone panowanie sprawiedliwości" (?). 
Niebrakło i szowinizmu, ktorego znanym repre 
zantantem jest Wiktor Hugo. On to rzekł na 
uczcie urządzonej dla 2500 delegowanych Rad 
municypalnych ze wszystkich prowincyj Fraucyi: 
.Paryż jest zaw iz« wielkiem miastem, czego chce 
Paryż, chce Cała Europa". Prsy ceremonii wrę
czenia wojsku nowych chorągwi, przemówił na-

ba9za jednak wiedząc o tern, że mu Sułtan oso- 
biśole nie sprzyja, nie chce się na niepewne na- 

Irażać losy.

Ostatnie telegramy „ Czasu. ̂u
L w ó w  16 lipea gods. 11 srana (prywatna) 

Sprawa Wydziału krajowego załatwiona pomyśl
nie po jej omówieniu w klubach. Posiedzeniu 
Sajmu przewodniczy wiee-marszsłek X. biskup 
Stupnieki. Prezes Koła polskiego w Wiedniu 
Kazimierz Grocholski wnosi wotum zaufania dla 
marszałka i członków Wydziału krajowego. Wnio-

wodu niezwołania sejmu w r. 'l879, który ‘w ża-1 niejsry

w M a , 1Sg0Upc. ; „  ,00  kiIO z — i - » ■
z cłem 18*75—19 złr.— T r y e s t ,  14go lipea: za I niezawodnie wbrew iero autonomiczna
100 kilo baz cła 19-75 z h - . - B r e m a ,  14g0P lipea: wyrażonym właśni! w R j i i e r z “ b«dz" dobTtZ I o ró « ’ tero" o b r n ! l i ; i ^ l ^ 7 “ “ pU- | f  *rod®wej  « Mii- którą Franey. utworzył, z naj-lko dyetom, Krukowiecki pr.eciwsżpitalom.
za 50 kilo 9-45mrk.— Ha mbur g ,  14 lipea: w miej-lw mowie tronowej. Ale wniosek komisyi ma wa-jturlin podaie sie do dymisyi a iego miaiace ®“' | lePB*eJ ®ł §śe] 8Iebie »*!»*& oddając jej całą swąl L w ó w  (16 lipea 12 godz. 35 m.) Na wniosek 
sen 9101 mrk., na lipiec 9-15 mrk, na sierpień-grudz. żność i doniosłość zasadniczą; żadne bowiem ciało mie tersinieiszy zaateJea poliemaistra w I 1° ?  * ?  J to> ®.° Posi*d* najdroższego, naj-1 Grocholskiego Sejm uchwalił dziś znaczną wfęk-
o o L m/ u ~ A^ t w e r ? i aV Ug0 Up°a : za 100 kilo polityczne nie może pod karą abdykaeyi mmrinei “ r g ? ^ 3 S k  F ie X o w  J Peters-! szlachetniejszego , n ajw*l9c«niejszego i przenika szcścią z powodu wczorajszego przemówienia
9*/ ctf pap w T i L d ^ f i i ^ r  J.*pca " za SaI°nę Jpomijać milczeniem uszczuplenia choćby prsypsd I nm l n f kM e n % E r t ^ n j e  bezzasadność w v - “ 11 I “ T . S  P0» i* ® "k ^ rWpap.

szkole kw-neś i wojskowej, przynoszą z sobą I stracił zaufania do marszałka i do Wydziela 
w życie obywatelskie poszanowanie władzy, po- J krajowego, jakie miał w chwili wyboru tego Wy
czucie obowiązku, ducha poświęcenia z tą ozdo-I dziełu", 
bą honoru i ‘

[pomijać milczeniem uszczuplenia choćby prsypsd- 
[ kowego^ swoich praw. Wniosek komisyi budżeto- 
Jwej staje w obronie ważnego prawa sejmu, za

T e le g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej I i tó ?0M od roku podnosiliśmy głos; prakty-
z d. 14-go lipea. —Wi e d e ń :  pszenica 10-75 d o |8*nie *#ś w ^u®Iia »owy tronowej, zmierza do 
11*75 złr. żyto od 9*60 do 10-10 złr.; okowita11?*®» ab7 n*ńal zbyt długie obrady Rady psństwa
pr. 10-000 liter procent od 34-25 do 34-50 złr.  Inie Pr*es*kadzały prawidłowemu zwoływaniu sej-
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogra. (na jesień) od
10-07 do 10-10 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 13-12 ważnym wypadkiem jest postawienie
^ ° .—'— — B e r l i n :  pszenica żółta (kwiecień-1 Pr*6ł Wydsiał krajowy, kwesty i zzufinia. Niebyło
maj) 224-— ; żyto —•— ; spirytus loco 65-40, olej i ̂ ^jemnieą, iż między poważnemi żywiołami sejmu
rzepakowy 55-80  S z c z e c i n :  pszenica  • 1 P®WBtały podczas obecnej sesyi zdania nie pochwa-
— złr. ; rzepik (jesień)—-— złr. — P a r y ż  : J f W e we wszystkiem gasprdarstwa Wydziału kra-
mąki 159 kilogr. —•-•— złr.; olej rzepakowy  - j]®Tregoj w sprawozdaniach z posiedzeń sejmu
złr.; spirytus — złr. — W r o c ł a w :  pszenica *“ai duj ^ . si? ślady krytyki tej gospodarki, po- 
—.— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi-1 chod,9«ej nie od posłów bawiących się w opozy- 
rytus —•— złr.; kukurudza —•— złr.; K o l o n i a  0 -*■
pszenica —•— złr. __

Nord AUg. Ztg utrsymuje, że pesymizm stara-

lonej uchwale sejmu tyrolskiego, powziętej jeszcze 
[przed laty; dowodzi, że fakt ten nie może dać po
wodu do ustawodawczych kroków, zmierzających 
do tego, aby sankeya przedłożonych uchwał sej
mowych publikowaną była przed otwarciem naj
bliższej sesyi sejmowej, jeżeli ma być skuteczną 

[i czyni uwagę, że proponowany środek „ochronny" 
już dla tego samego nie zasługuje na tę nazwę, 
że pozytywne orzeczenie, czy jakaś uchwała otrzy
ma sankcyę lub nie, w każdym razie jest lepsze 
niż norma, według której uchwały ustawodawczych 
ciał mogłyby być załatwione w drodze prostego 
upływu czasu,

patryotysmu i z owemi męikiemi 
cnotami rzemiosła wojskowego, które tak są zdol 
ne tworzyć mężów i obywateli. Jeżeli kraj ża 
dnych wysileń nie szczędził, aby znów podnieść 
swoją armię, armia nieomiestkała wspierać te wy
silenia kraju i poświęceniem się pracy, stsdyam 
nauką stoła się ona dla Franeyi rękojmią nale 
^ne£o j®j poszanowania i pokoju, który ona ehce 
zachować. Winszuję jej i dziękuję jej za to. To 
są uezueia, z jakiemi rząd Rzeczypospolitej wrę 
cza wam te_ chorągwie. Przyjmijcie je  jako za

. i 0 k ,  „  „ h  .ejmoweJ; d ,lw e t.k ieS, | , . p . M. r t .  „ , d . .  d » . ! J

do Wrocławia 1 
Krakowa 96 cent.

Spraw y szk o ln e .
Wynik Tclasyfilcacyi uczniów Gimnaazyum 

św. Anny w Krakowie.
(Dalszy ciąg).

K 1 a s a |V. A)
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Benis Artur. 2) Fronczkiewicz Aleks. 3) Sze

ptycki Roman. 4) Długosz Tomasz. 5) Fiiałek Jan 
6) Cachel Wojciech.

Stopień pierwszy:
7) Jaroszyński Edward. 8) Bażan Tadeusz. 9) 

Grzybowski Ludwik. 10)  .............................

[zaufania. Pan Marszałek opuściwszy krzesło pre 
[zydyalne i zasiadłszy między posłami, postawił 
[kwestyę zaufania, w obszernej mowie, w której I Prse^stftylń i bronić postępowania Wydziału. 
[ Mowa ta będzie najważniejszym dokumentem w tej 
| sprawie a zatem czekać wypada na jej osnowę

A7 J tr7f ni« "y j^ n i|o |jV y  się z wytrwałością godną lepszej sarawy
Się dotąd, *zy dążności węgierskie ozy anstrya- dowieść, żo niema zgody między państwami w
S 1Sz ! J c k ą d f tż !2 « r ia g !  P®d T pł,ywe“  praw ie konferenoyi berlińskiej jest bezpodstawnym
handlowT AbiW  1 ‘rakst ‘ t F a ,sbi#ie mniemania jakoby mocarstwa zaehodkiehandlowy Austryi z Serbią. W Niemczech więelehciały działać na swa reke nowinno iu i w ratar-

L f S  ? ’ *e seJm rozstrzygnie rzecz wed e słu- stryi a tymczasem, są dalsze słowa Frankf. Zta,
szności i zgodnie z interesem kraju a Wydział i nie będzie mogło przyjść do niczego więeój, jak 
jego naczelnik do uchwały sejmu zastosują się. do przedłużenia dotychczasowego prowisoryum. 
W końcu zapmać musimy, iż te dwa wypadki Cesarz uiemieed opuścił Ems i wraz z cesarzo- 
sejmowe, które nazwaliśmy ważnemi, niestety nie wą ud ił się do Konstancy! nad jeziorem Boden.

r f f i S r  t . , ,  , Im wi?ksze w l°ni® partyi national-liberałów
oneąe w dalszym ciągu zaznajomić czytelników niemieckich czynią usiłowania do zjednoczenia roz- 

naszyeh ze zdaniem dziennikarstwa zagranicznego padających się części, tem większemi okazują się 
o p. Gunajewskim, podajemy wyjątek o nim z ko-1 różnice zapatrywań różnych jej odcieni. Zamiar

T . t a . I 2 ) j s s

1«) Borelowski Walenty. 19) Młynarski^ Franciszek' m m ^ w /  T  ^  -P W P " ekon« uuł że różnice zdań, skoro by się stały
20) Baranowski Franciszek. 21) Zawistowski Zy-lstwa s -0 T  f 16n ?81; |P rz* lote® rozpraw w szerszem kole, mogłyby
gmunt. 22) Rublewski Karol. 28) Landau Zygmunt. Dunaiewskiemu 7^ P.” 1*“ ®ntu|P Jf®wl 1 s,§ t?15*0 zaostrzyć. Rozpadnięcia się tego stron-
24) Nowicki Adam. 25) Gawłów Ignacy. 26) Boruta Krieesau którv nto I ł , ^ -  n ? r‘ S1? więc stanowezem i zachodzi
Jakób. 27) Bużyński Stanisław. 28) Nowacki Julian U ż k l t  k tó rfZ , k  ? V**7*^6 do po- tylko pytanie, które z reszty stronnictw Izby roz-

. —  -  - -> ąc a k tó re ®u niezwykła szczerość w chwili padającemi się cząstkami national-liberałów wzmo-

M  , sr S Ó :  I ~ —  - S,3ną-. z5°d”  W i e w a n i e
wieka, który od dawna studyuje te zawiłe kwe- 
stye i który ds nieh przystępuje a eałą energią 
swojego charakteru. Przemówienie p. Dunaje
wskiego do urzędników w chwili objęcia mini-

31)
33)

Sten-| 
Diie-

29) Hellner Stanisław. 30) Ertel Henryk, 
gel Adolf. 32) Tomczykowski Kazimierz, 
wiński Adam. 34) Rotter Bolesław.

Siedmiu poswolono po wakacyaoh z jednego przed 
miotu poprawiać, 2 nie otrzymało promocyi, 6 wy
stąpiło.

centrum w czasie dyskusyi nad ustawą dysbrecyo- 
nalną, zjednało mu w społeczeństwie niemieckiem 
bardzo szerokie uznanie. Stwierdzają to liczne a- 
dresy, nadchodzące ze Szląska i Westfalii a w 
niezadługim czasie zwołanem zostanie do Kolonii

koncertu europejskiego mógł jaki dysonas wpro 
wadzić. Między gabinetami zachodzą w tej chwi
li żywe wymiany zdań ale tylko celem zyskania 
rzetelnej podstawy do przeprowadzenia postano
wień konferenayi. Uzyskana na niej zgoda mo 
carstw jest zbyt cennym nabytkiem, ażeby g® 
lekkomyślnie narażać. W  Konstantynopolu panu
je wprawdzie fanatyzm, ale są tam i ludzie któ
rym nie brak rozwagi a ta ostatecznie mnsi prze 
ważyć.

Ostatnie słewa Nórd. Allg. Ztg zdają się po
niekąd potwierdzać wiadomości jakie Fol. Corr. 
odebrała Z'Konstantynopola dnia 15 b. m. Kores
pondent jej donosi, że nadzieje Perty pokładane 
na przypuszczalnej niezgodzie mocarstw, zaczyna
ją się roschwiewzć, skutkiem przeciwnych temu 
sprawozdań reprezentantów jej u mocarstw zagra
nicznych. Wszystkie zgadzają się na to, że w ra
zie odmownej odpowiedzi na pierwszą notę zbio
rową wrfesoną by niebawem została druga nota 
zbiorowa w mniej łagodnym napisana tonie.

Książę Aleksander bułgarski przedłożył kilku 
mocarstwom na drodie poufaój plan uzupełnienia 
Bałgaryi zachodnio - półnotną częścią Rumelii

S an  pieniędzy i papierów pnbl.
iądajg

16 lipea.
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. ,
Rubel srebrny obrączkowy . . . „ .
Marki niemieckie za 100 marek . . ,
Dukat w ażn y ............................
2 0  frankówka
Imperyał w a ż n y ................................  ,
Srebro austryaokie za 100 złr. ■ . . .
Kupony srebrne płatne . . . . . .

Listy zastawne i obligi.
W  pożyczka krajowa galicyjska - ,
Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie.
4% listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6 y . listy zastawne Banku hipot. . .
6 i> listy dłużne galio. zakł. włość. . , w ~
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6 ?ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6 j< łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot za 1 0 0  złr. w. a.
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 2 0  lat, banknot za 1 0 0  złr. w. a. ćT-s
4j< listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4Ti listy zastawne Król. Pol. ser. n  (za 100 rubli)

listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4?<( listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ........................
Losy miasta Stanisławowa...................

125 25

58 25

102 —
98 50 
92 50
99 25 

104 50 
104 —

97 50 99 50

106 — 
99 _§■ 
99 —S

98 252 99 502 
8 5 - |  8 6  50 g

280 — 
167 50 
295 —

19 30 
25 50

282 — 
169 50 
305 —

20 50 
27 50

W l e d m  15 lipea. 
Obligi długu państwa.

Renta papierowa
4Vj?i Renta s r e b r n a .......................

Renta złota . . . . . . . .
3'/»^ Losy z roku 1854 po 250 zfe..

W

7*

1860 „ 500 
1860 ,  1 0 0  ,
1864 „ 100 „

„ „ 1864 „ 50 „ ,
Losy Como-Renten . . . . .
Obligi indemnizaoyjne.

k*« ............................ iOjś podat
Bukowińskie
G alicy jsk ie ................. ...... ,
BK oisw skie..................... „
Niższo-Austryaokie . . .
Wyż szo-Austryaokie , . . „ B
S z łą z k ie ...................
Styryjskie...................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . ^ ’
5yt Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6 jś Renta węgierska z ł o t a ...................
4*/j?ś n » n (&a Ostbahn.) 

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

austryackie . .
Credit-Aństalt dla Han. i Prze.

węgierskie . .
D epositeń-B ank...................
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.)
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

plac? żądają

72 85
73 65 
88 10

125 50 
132 75 
134 75 
173 50 
173 50

1C4 50
96 50
97 70 

103 50 
105 50
102 50qq _
103 50
93 75
94 50 
93 50

126 50 
109 70 
87

72
73 80 
8 8  25

126
133 25
134 25 
174 -  
174 -
29 -

97 50
98 1 0  

104 50 
106 —

134 75

207 50 
281 50 
265 25

Albrechta 
Alftłld-Fiuma,

Akcye kolei.
200 złr. bez yi

.800 .  6jT

1 2 0  złr. 134 50

206 50 
281 30 
265 —

789 —

1 1 1  80
130 -
139 —

74 50 
9 25

104 25
94 25
95 -  
94 -

126 75 
109 85 
87 50

792 —

833 
2 —  

130 25 
139 25

75 — 
159 50

L w ó w  16 lipea (pryw.) Sejm uchwalił rubry
ki : reprezentacji kraju, zarządu, leczenia ubogich, 
szczepienia, sanitarne, zakładów dobroczynności 
bez zmian. Marszałek oświadcza, że po uehwaló- 
nhi wniosku p. Grocholskiego wydział uważa spra
wę wenorajszą za załatwioną i będzie się starał 
na zaufanie zasłużyć.

 ̂Lonslyn 16 lipea. Dilke odpowiada w Izbie 
niższej Wolffowi, że rząd nie ma żadnej wiado
mości, jakoby Rosya wprowadzała broń do Wscho
dniej Rumelii, lecz 3000 karabinów przesłała do 
Bułgaryi i z tego powodu trwa obecnie wymiana 
zdań. Umundurowani rosyjscy podoficerowie przy
byli da Rumunii, według zawartej zaś w paźdsicr- 
niku r. z. ugody, mieli być dopiero przybywszy 
do Bałgaryi na miejscu umundurowani.

Konstantynopol 16go lipea. Ambasador 
niemiecki wręczył Porcie jako dziekan notę zbio
rową mocarstw, która zawiadamia o uchwałach 
konferencji berlińskiej. Minister spraw zagrani
cznych odpowiedział dziś na drugą identyczną 
notę ambasadorów w sprawie Czarnogóry. Porta 
proponuje z zastrzeżeniem konwencji z 12 kwie
tnia, że odstąpi Czarnogórze zamiast Duleiguo i 
niektórych innych punktów, równe rozmiarem 
terytoryum między jeziorem Skutari i morzem 
Adryatyekiem.

Ktąwsm , — W ieleń 16-go lipea 3 gods, S3 a  
3 papierowa 72-85. •— szekma

73-60. — K®sta słota 8810. — Łeey s *. IS f i  
133-—. —. Aksye Banku Nsrodewege 833-—. «•» 
A kcje  kredyt©w« 280-20. — Losdyu 117*75. ~Ą 
irebre —* —. Napoleony 9*34 Va- — Lsm fcfiy 

81*80 — Losy s  roku 1884 173-75. — Akeye 
foiei Karała Ludwika 281-—. — Akcye Isold 

Lwawsko-daeraiowlsekiej 168-25. — Akey* kolei 
węg. pitu.-wsekodu. 148 25 — Anglo-Bank 133 90. 
OMigasy® indemn, galio. 97*75. — Loey prom. 
węgierskie 113-50. *— Aksye kolei Koazycko-Bog. 
31-75. — Akeye kolei półn.-zach. austr. 173-75. 
'<% Listy zast. hipoteczne 102-40. — Marki 57*75 
SffiMe 124-50. — Listy zasta. galio. SSakładu 

kredyt. Ziem. 99*50.
Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i K ło b u k o w zk i .

Donau-Dampfsoh.-Ges=, 525 złr. 6 $
Elżbiety...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ *
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ H
Franciszka Józefa . . 200 ,
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ _
Nordwest austr. . . .  200 .

„ Lit. B. 200 ” "
R udolfa .......................  200 * !
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 .  
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 ” "
Theissbahn (Cisańska) . 200 „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost . . , 200 _
„ Westb. Stahlw. s 200 „ "

Listy zastawne.
6y(ĘAgr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5yi Boden Kredit allgem. złotem płatne 
t y  m fi fi , fi P»Pier. 33 lat 
654 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
t y  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred. „ 3 5  jat

fi fi n złote 36 lat
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. 
t y  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. ! 
t y  fi fi « fi nowe 37 lat 
t y  „ Banku Hipot. lwow. . .
t y  „ Banku Włość. lwow. . .
t y  Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a! 
t y  Szlazko-a str, Boden-Kredit-Anstalt 
51/,*  Węg. ogól. Boien-Kredit . 34 lat 
bl/ty  „ Boden-Kredit-Institut . .

płacą
573 
193 25 
173 50 
161 -  

2453 
170 75 
281 25 
131 25 
168 50 
173 25 
183 -  
164 -  
142 — 
284 -  
82 50 

245 50 
144 75 
149 -  
151 25

Priorytety kolei.
Albrechta . . . .  
Alfóld-Fiume . . .

„ Em. 1874 
Donau - Dampfsoh 
Elżbiety

Em. 1862 ». . 800

300 złr. 
i 200 „
i 200 ”

1 0 0  i 2 0 0  złr. t y  
1 0 0  złr. i 1/,^

116 75
101 75 
101 -  

106 50
99 — 
95 50 
92 — 
98 -  
98 —

102 40
103 25 
103 90 
101 50 
100 25 
100

25

574 
194 - 
174 - 
16! 
2457 

171 25 
281 75 
131 75 
168 75 
173 50 
183 50 
164 50 
142 25 
284 50 
82 75 

246 -  
145 50 
149 50 
151 75

117 
102 —

100 -

91 —
90 75 
89 30

99 — 
98 50

98 75 
98 75

102 70
103 75
104 06 
102 -  

100 75 
100 50

91 30 
91 — 
89 60

99 50 
99 -

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. t y  
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4V,$ 

« fi wal. a. „
„ Mor.-Szląz. Unia 1871/72 t y  
„ poż. 14 milion, 1872 „
„ poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200 .
„ Em. 1873 200 „

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 „
„ H „ 1867 300 „

_  .  ,  HI „ 1871 300 r
Koszyoko-Oderb. . . .  200 ,
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr.

„ „ H „ 1867 300 złr.
„ „ HI „ 1868 300
,  „ IV  „ 1872

Nordwestb. austr. . . 
n n t. Lit. B.

Rudolfa
Em. 1874

Em. 1869 . . 
Em. 1872 . . 
Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

Tbeissb.-Gesell.” . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

„ H Em. 
Nordost . . .

„ złotem 
Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

t y  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . ty „ Tureckie . , 
Kredytowe . . . . . .

300 
2 0 0  
200 ,
2 0 0  , 
300 ,
300 „
300 .
2 0 0  „
200 „

złr. 
500 fr. „ 
2 0 0  złr.

200 "
200 „
300 
200 
200 „
200 „

t y
t y

1 0 0  złr. 
100 „ 
1 0 0  „ 
400 fr. 
100 th.

płacą źądajn
101 40
99 50

102 75 
100

105 50 
101 7!
105 50 
107 75
106 — 
1 0 1  60
100 75 
105 50
103 50 
103 —
90 20
91 50
96 75
92 50
89 75

101 50 
100 25 
118 50
97 26 
95 25 
94 90

112 75 
83 80 

176 50 
121 50 
111 50
98 75 
87 _  
82 75 
85 90

103 70
90 25 
89 -

U l 75 
118 60 
113 75

1 0 1  80 
100
103 25
100 25

106
102 25 
106 
108 -

1 0 1  80
101 50 
106
104 —
103 30 
90 50
92 
97 -
93 
90 -

102 —  

100 50

97 75 
95 75 
95 20 

113 -  
84 20

122 —  
112 -

87 50 
83 25 
86 20 

104 -  
90 75 
89 50

112 
118 90 
114 2b

14 25 14 75 
177 251177 75

C la ry ................... .... 42 „
t y  Donau-Dampfsoh. . . .  105 „
Inspruku. . . . . . . .  20 „
Keglewioha......................107a„
Krakowskie..................................20 „
Ofner (miasta udy). . . .  40 „
Palflfy........................................... 42 1
R udolfa...........................iov ,„
Salma........................................  4 2
Salzburgskie............................. 20 „
St. G en o is..................................4 2
Stanisławowskie . . . . .  20
4 '/ ty  Tryesteńskia . . . .  105 .

 .................................. 50 „
Waldsteina . . . . . . .  2 1
W indischgrStza........................ 21 „

Waluty.
Dukaty w ażne......................................
2 0 -frankśwki . . . . * . . . ,
Imperyały ro sy jsk ie ............................
Funty sterl. an g ie lsk ie .......................
Listy tureckie złote ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Ruble papierowe za 1 0 0 ...................

L w ó w  15 lipea.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5yi Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
ty. o r> n i. fi . .
tyf fi fi fi fi 37*letnie 
t y  „ „ Banku hipot. gal. .
t y  p n i. włośoiaó. gal.
t y  Obligi indem. gal. l t y  Pedat. . 
t y  „ pożyczki krajowej . . .

W w n u w a  15 lipea. 
t y  Listy zastawne II seryi . . .
,  kupon .
t y  Listy zastawne nowe 1869 r. .

t y  Listy (likwidacyjne . . nP°.n ! . ---------------

m , , | ---- -

płacą
44 50 

106 50 
23 50 
16 — 
19 80
40 75
41 — 
18 — 
53 — 
22 50 
47 — 
26 —

125 75 
6b —
41 ~

5 55 
» 35 
9 64 

U  80 
1 0  63 
57 75 
124 75

śądąjg

296 — 
98 25 
91 60 
98 25 

102 15 
101 50 
97 25 

101 —

45 50 
107 50 
24 — 
16 50 
20 20 
41 50 
41 50 
18 50 
53 50 
23 50 
47 50 
27 —

41 75

5 56 
9 35 
9 6 6  

U  83 
10 65 
57 80 
125 —

mb. [kop.

300 — 
99 25 
92 60 
99 25 

103 15 
103 -  
98 25 

103 —

99 75
25

99 25 
31

85 85 
048
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Bolesław i  Ranuiic liw icki
właściciel dóbr ziemskich, preio* Rady po
wiatowej Bocheńskiej, i&«nąl w Panu dnia 
15jo  lip o  T., liciąc lat 49, opatrzony 

S3. 8 atramentami. 
Wyprowadienie rwłok te dwora 
do kościoła parahalnsgo w Pogwiidowie cd- 
będais dg *  Piąt.k 16 go lipca 1S80 r. o 
godzinie 6tej po pohidnia, ta i złożenie rwlok 
ao gro ba familijnego w Pogwiidowie nastąpi 
w to bo te dnia 17ge lipca 1880 praed połnd-

Michał Dyduch z Lachowic,
mający 58 lat, cierpiący na umyśle, I rty 
średniego wzrostu, włosy blond, oczy b ;  
siwe, ubrany w paletot tabaczkowy, I ty 
spodnie popielate, zaginął w niedzie- i d  
lę 11 lipca w Podgórzu. K toby wie- ty 

I dział, gdzie on się obecnie znajduje, ^  
zechce dać znać do Edw arda K rupki ty 

Jw Podgórzu. ( 1 9 6 1 ) «

niem po odprawionym nabożeństwie ialobnem, 
na które itroekana rodiina taprasta krew
nych; prtyjaeiół, sąsiadów i pobożną pabli-
na ktdrt

W domu poi Nr. 310
t c o ł l . PJ

f (1592)

JdZEF SEDLIATR
syn obywatela m. Krakowa, 

prieżywsty lat 29, ukończył docieine życi# 
dnia 6 lipca 1880 roka w Biało-CerkwL 

Pogrąieni w iala Rodzie# upraszają Kre
wnych, Przyjaciół. Kolegów Zmarłego i po

bożną Publieność na
N ab ożeń stw o ża ło b n e

w sobotę dnia 17 lipca b. r.
e godzinie 10 irana

W KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW
odprawić tip mające.

przy ulicy Św. J a n a ,  na parterze 
o dziedzińca,

s a  d o  w y n a j ę c i a  t r z y  p o -  m  
k o j e ,  p r z e d p o k ó j ,  k u c h -  ,ty 

n l a  1 p i w n i c a .

w w
W iadomość u Odźwiernego G  r  z e- 

| w tymże domu. (1957-1-3)

F. B runo H ahn w  Krakowie
przy u l .  G rodzkiej p o d  Ł .  5 3 ,

HANDEL TOWARÓW GALANTERYJNYCH,
PARFUMERYJ, ZABAWEK I STÓR PATY CZK O W Y CH ,

ngi poIecaroboty haftowane najnowszemi ściegami i na naj- 
U  nowszych materyałach, — roboty krzyżowe na kan- 

wie zaczęte lub skończone, — desenie kolorowe 
wszelkiego zastosowania do roboty krzyżowej. —-  
Przedmioty odrabiane z deseni najtaniej ze wszel

kich robót kosztują.
roboty haftowane uskutecz- 

( 1 8 2 6 - 3 - )

H

. Dwa piękne, duże
O Ł E A H B R T

s ą  t a n i o  d o  n a b y c ia .
I Wiadomość w Admin. w Czasu*w

K r a w c o w a
i# kołdry i plsszcze do szyoia, przykrawa sukni<> 
i może chodzić do robót po domach prywatnych.

[Ulica s ł .  R o c h *  Nr. 461. (1935-2-3)

W szelkie zamówienia na 
niają się szybko i starannie.

Konkurs

W  W ieliczce
|przy ulicy K r a k o w s k i e j  pod Nr. 226, 
obok kościoła 00 . Reformatów, J e s t  d o  
s p r x e d a u la  d o m  z dużym owocowym 
ogrodem, ze stajnią i stodołą. — Wiado
mość na miejscu. (1945-2-)

W Czernichowie
w Szkole rolniczej kursa nauk rozpoczną 
się w bieżącym roku w dniu 16 sierpnia. 
Rodzice pragnący umieścić swych synów 
w tej szkole, winni wcześniej przed tym 
terminem zrobić podanie e ich przyjęcie 
d o  D y r e k c y l  s z k o ł y  r o l n i c z e j ,  
p o c z t a  C z e rn ic h ó w , 

na posadę n a u czy c ie la  śp iew u  I Zwraca się przytem uwagę, że za całe
w  i „  . . lutrzymanie i ubranie ucznia opłaca się
W  szk o ła ch  lu d ow ych  ra iejsco- L ,lk£ 2 0 0  z łr . rocznie; co obok 1 5  S t y .

W ych W  D roh ob yczu . I p e n d y ó w  corocznie udzielanych w Czer-
•7  _ • , Inichowie, daje możność nawet najmniejZ posadą tą  p o ł^ o n a  je s t remu- zamo4nyi ł bj,le piJnym UC2niom poJbieraJ. 

neracya z funduszów tutejszej gmi-jnia nauki rolniczej. (1889-2 3)
ny miejskiej o rocznych 500 złr. w. 
a. bez prawa do zaopatrzenia w ra 
zie przejścia w stan spoczynku, tu 
dzież obowiązek udzielania nauki 
śpiewu w miescowych szkołach lu
dowych przez 10 godzin tygodniowo.

Podania odnośnie z wykazaniem 
dowodu uzdolnienia należy wnieść 
w tutejszej Zwierzchności gminnej 
w przeciągu czterech tygodni od 
dnia ogłoszenia tego konkursu.

Pierwszeństwo mieć będą muzycy 
mający uzdolnienie udzielenia nauki

( s t y r y j s k i e j ?

SVIE211IH0I I M !
dostać można 

| w  a p t e e e  „ p o d  G w i a z d ą * *

Konstantego W iśniowskiego
I w  Krakowie przy ulicy Floryaóskiej

(825 28 i

Dnia ligo lipca r. b.
otwartym został k u r s  przygoto
wawczy wakacyjny dla uczennic 
mających zamiar wstąpić po wakacyaeh 
do seminarynm nauczycielskiego żeńskiego. 
Bliższa wiadomość przy ul. K apucyńskiej 
pod Nr. 3 na H piętrze. (1921-2-4)

Młodzieniec
w wieku 1st 16, który ukończył 3 klasy gimna
zjalne w Opawie, władający niemieckim i polskim 
językiem, poszukuje posady jśko p r a k t y k a n t  
w  h a l ę g a r n l  Ia.lt i a a d l n .  — Bliższa wiado
mość w handlu F. BRONO HA BN w K r a k o w i e  
lub poste restante S. S. P rz e m y ś l .  (1944-2-3)

Hasa do froterowania

D  A l  nr a b  A  W  wszelki i naj^ńększy, usuwa 
D " l  a ę D U w  natychmiast i trwale sławny 
L IT O M , gdy nie pomag* już śaden środek. —
FL 40 o. — W Krakowie w apt. E. S t o o k m a r a

1 (1837 2-i

BIRSBR& LEKARSKIE
M Y B Ł O  S M O Ł O W H
polocon# prses słynnysh lekarzy, używane i«st od 12 lat z bardzo dobrym skutkiem 1w 
■ 4 r y t . W { g n M h ,  F r a n e y l ,  B I o b im m S I )  ■E»taSM y*» S a w ą |U * V l i  * e ™ e

_ > U , I *, A* przeoiw
v y r z a t o a  s k ó r n i m  w « » U U « * o  r o i z ą p

ś n d a l m  w e i# ih S « J  a J f e a y e t o i s t  <e»ry, .
siezegółniej przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszczu, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrobianym, tak zwanemu miedzianemu nosowi (ezer-

WOUOsov haoq\ AiłmwAMoiimm . T)ńflfl!llll HOfiT.---------- nosa), odmrożeniom, poeemu nóg.
m y d l e  s m e ł e w e  zawiera 40?< zgęezcz. smołowe* drewnianego, jest 

starannie przyrządzone i odróżnia tie snswni* od wszelkich innych mydeł smołowych
w handlu. —— Otlem sclkjsłeiift eatsmleś ~~n (14-26-30)

nalsśy iadać w aptekach wyraźnie . Jako ł» a e i l i tS * J * s e  s u t e ł e w e
I 8* r 3 » rss  m y d l e  0  j t z d i  M  m y d ł o  przeoiw s f e ó r n y m

s m e ł e w e
i zważać na zielone o p as ia o w sim lo  

i tutaj odbity s n s h  
•® fcro^>sły

w y r z u t e m  i »«a g ł o w i *  dsieci, 
przeoiw n i e e z y s t o ś e ł o m  cmv j ,
tudzież jako niezrównane kozm*tyozne 
m y d ł o  do m y c i a  i k ą p i e l i  służy

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w e
Zswiera tylko 5yt smoły, natomiast 35?ć gliceryny i pięknie pachnie; opakowane jest w paoier 
k r e m e w y  i ma powyższy z n a k  o e h r o n n y .  Cena tutuki każdego gatunku » brotzurą 35 e.

własnego wyrobu,
i uajiepszd, jaka być może. Mogę ją po
wtórnie polecić, ponieważ smarowidła z 
;nafty w Pradze i we Lwowie robią, i te 
.same własności masie mojej przypisują, 
która ich jednak wcale nie posiada.

Lecz dla sprzedania jej, podrabiają mo
ją urzędownie rejestrowaną ma~kę zabez
pieczoną, na którą właśnie zwracam uwagę.

Jedyny zastępca dla k ra ju  i  Zagranicy: A ptekarz:  B l e l S  w 0_BM bW io#
Główny skład w K rs»ks»w rf«  u aptekarzy pp. E. gtookmai 
L w o w i t  u P. Mikolasoha; także do nabycia w apt. R. Jakul
F. Buczka w K w l b o n e w y ,  Nahlika w P r z e m y ś l u ,  Kalinowskiego w K z e s s o w i * ,
Blumenthala w i t y w e n ,  Ranka, Tenczyna w TsarmiwwS* i we wszystkich miastach w Galicyi.

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administraoya; w PABTZU, 28, Boni. Montmartre.

-  - ---------; -------------------J  K K iU H B B -C IW D U fam . Choroby lymfa-
gry  fortepianowej lub na matrumen-11|tyC*n#, organów trawienia, zatory, wątroby i
ta c h  s m v e z k o w v n h .  (1 ,  (899 11-)

organów trawiema, 
one trawienie, brak

tach smyczkowych. (1959-1-3) I
Od Zwierzchności gminy.

Drohobycz 9 lipca 1880 r.

nony, _______
lO P E T A li .  Choroby 

ociężałość żołądka,
|| apetytu, T 

JiJELl
boleśoi 

LESriTV S

i. Choroby oi 
ca, upośledion 
żołądka.

Potrzebny Jest kapitał 
od 6000 do 10000 złr.

na m ajątek ziemski lub kamienicę,! 
na pierw szą lokacyę po Tow arzyst
wie kredytowem ziemskiem pod ko

rzy stnemi warunkami.
Bliższej informacyi udzieli z grze

czności W ny M aurer przy ulicy T  a- 
n i e j  pod Nr. 179 w Krakowie. 

(1990-1-5)

Mieszkanie

—  Choroby krzyża, pschersa, 
| zwim w uioozu, podagry, eakrzyoy (aiabeti*), 
l| wydzielania białka w moczu.

B A I J T l I M n r i .  Choroby krzysa, pęoherzn, 
II świru w moczu, dna, oukrzyoy i białka w moezn.

t ą d a ć  n a l e ż y ,  a b y  a tn a w ls k *  urń  
|| d ł a  m a j  d a w a ł a  e l ę  n a  k n p e l a e h  

Dostać można w Krakowie w apteoep. J.Trau- 
go, w apteoe W. Redyka pod Barankiem 

|| i u pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasser 
|i  Józef Goldwasser.

własnego wyrobu,
uznany jako najprzedniejszy wyrób, który 
bieliźnie elastyczną sztywność, śnieżną bia
łość i połysk nadaje i bez żadnej innej 
, domieszki tylko w ciepłej wodzie rozpusz
czony jak zwykły krochmal się używa.

W paczkach, w której się 4 poreye znaj
dują, wystarczy każda poreya do okroch- 
malenia 6 kołnierzyków, 3 koszul i 3 p?.r 
mankietów.

Kto raz mojego krochmalu spróbuje, ża 
dnego innego krochmalu połyskującego nie 
będzie używał. (1938-2-6)

Do nabycia w handlach p. S . F e ln -  
t u c h a  i p. J .  H a g i a  w K r a k o w i e .

0. T. Winkler we Lwowie.

wykonywa wszelkie róboty w ZẐ T?8 fa
chu tego wchodzące tak po miastach głó
wnych jak na prowincyi z asfaltu natural
nego z kopalni „L lm m er* *  (pod Hano
werem) po cenach najprzystępniejszych z 

poręczeniem za trwałość.
Zamówienia przyjmuje w  K r a k o w i e :  

Tytus Kaioecki, hotel Warszawski; w e  
L w o w ie :  Piotr MiączyAski u l Syxtu- 
ska pod Nr. 47. (1759 8-8)

Pierścionki pamiątkowe
SREBRNE, EM ALIOW ANE, 

z nap isem
poleca (1713-8-)

m agazyn  towarów galanteryjnych, 
zabawek dziecinnych i parfumeryj

Wilhelma Feaza
W K R A K O W IE.

Do handlu towardw mieszanych 
J a n a  B i e r n a c k i e g o

W  B O C H N I
potrzebny jest (1926-2-3)

p r a k t y k a n t .
Omnibus

na 10 osób, kilka razy jeżdżony, wygo
dny dla hotelu lub dla prywatnego, jest 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Dowie
dzieć się można we fabryce powozów Ru
dolfa Fuchsa w B ia ły . (1943-2-6)

ife la i trum ien metalowych
Iw najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o i w e r t l  
| N L X .  F r a « c l * * k » n ó w .

(3H-13-) r » .  K H R R T .

Zupełnie nieprzemakalne

p ł a s z c z  e |
lutnio I jestante

z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we I 
wszelkich barwach; szare, brunatne, lub| 

czarne.
ka-

złr. 7-—I

SIEMENS SC

zupełnie umeblowane z fortepianem . — —
i WBzystkiemi potrzebnemi naczynia-1^a8zcz d e s z c z o w y  z
mi tak kuchennemi jakoteż kreden- L , ptnrem....................
sowemi, składające się z całego par- Aif“ kiP ° óJ ny lnb my'
teru (oprócz dwóch pokoi), suterenów, Mężyków _ p em • • • ” ,
p iw nic, _ całego pierwszego p ię tra , Hawelok . . . ! ! . ’ ! !  ” 12—16 
wozowni i stajni na 3 konie je st do I -łnpka pakłakowa lub styryjskie ”
najęcia z a r a z  w domu przy ulicy I „  ...................................■ 10-16
K arm elickiej pod Nr. 162  W ia- e f la ,n 8 *t | e  paltoty
domość u adwokata Dra. Markuxvi- L  S'wto™ y ' k r ó j  . „ i o _ „  
cza przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 89. H iep M aia iD fi StjTJ]?)Be

Iz delikatnego, miękkiego lnb sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło
wy dla mężezyzn, pań lub dzieci 

złr. 2 50 do 4 złr.

BRAW NIE BWF~ W y n l r o w i e n l e  1 s to p n io w e  w y le c z e n ie  w s z e l 
k i c h  c i e r p i e ń  n e r w o w y c h  * W | p r z e z

SIEMENSA
Electro-Tberapent.

Elektryczny aparat leczniczy
przeciw grośccowł, reumatyzmowi, cierple 

OCHRONIONY! niom nerwowym i Ich skutkom.
„  Doskonale wyniki leozenis w stosunkowo krótkim czasie

^  (udz.ei organicznych zboczeniach grzbistn, renmaty- 
r f l l *h 1, maomr?wzn7°h porażeniach, po nrrewlakłyoh i ciężkich cho
robach kn ł ^ JC-’ ne'*” 1?u fh' szczególni* newralgiach itawów, obo- robaoh czułych i zmysłowych nerwów itp. <"1793 3-1

i reCTl^* Wćhrn?.' k t -re|?0 prąd d«Wry«mr odbywa się* 3ędyme tjlko przez zwierzęcą transpiracyę ludzkiego ciała
j  użytym prz.z każdego bez żadnego niebezpieczeństwa.

SIEMEHfS & Co., 
specyalny warsztat dla elektrycznych przyrządów leczn,
„  w  B e r l i n i e ,  i l a r b a r a f e n a t n u i n  9K

głow. składu: P a u l  Ecfkardt,Wien,Weihburg‘gasse26.
Skład u p. Z. Ruckera, aptekarza we Lwowie.

i  Z w i e d z a j ą c y  W i e d e ń
.ij v porze letniej 1880

ihial znajdą najkorzystniejszą sposobność do nabycia po bardzo niskich cenach cale umeblowanie 
IW  niedawno we francuskim gnśoie nrsądzoEego in a ia o n  m e a b l ń e  w Wiednia Krnger- 

strasse Nr 5 (St. Fołtnerbof) z powodu zwinięcia tegoż handlu. Mebie pojedynczo lub par- 
9RI tyami. Są także na składzie meble salonowe, do sypialń i pokojów objadowyoh, modnie i 
■ i  według stylu wykonane.

I U J  Odnowione mieszkania są częścią zaraz częścią w
wynajęcia.

sierpniu lub listopadzie do 
(1898 2-)

J P I
N A J N O W S Z E

bnle bilardowe
Podpisany ma zaszczyt donieść, że po długoletnim mozole udało mu się wyra- 

. biać takie kule b ila rd o w e , które pod względem d o b ro c i i trw a ło śc i w szy  s i
akie do tych czasow e zn aczn ie  p r z e w y ż s z a ją ; są one tak ela styczn e  jak 
słoniowa kość, a tw a rd sze  n iz  m a rm u r. O dłam an ie  lu b  pękn ięcie  tych 
kul jest całkiem niepodobne, za co poręcza się jeden rok. Cena kuli za jedn ą  

I sztu kę dowolnej wielkości 6  z łr .
K ije  b ila rd o w e , kule ze s ło n io w ej kości, a r y  w  szachu  i  dom ino  

po najtańszych cenach.
Wielki skład pięknych tanich przegranych i nowych bilardów. (1778-4-6)

K a r o l K u  111, fab ryk a  b ilard ów  i  k u l b ilard ow ych
w  W iedn iu , IX ., R othe L ów engasse  N r. 6  i  7.

(1958-1-6)

LIKIER CED0C0C&
( L I Q U O R  CH IO CO CA E F O R T I F I C A N S )  
naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 
leSarzy polecany jako doskonale nznany, zupełnie 

nieszkodliwy dystetyczny

środek
szczególniej do szybkiego i przyjemnego 

o s y w le n la ,  p o d n i e s i e n i a  I
w i  m o c n i  c n i

osłabienia męskiego
^OGNIENIA NE UW i ich 8 IŁY NAPRĘ-

OZYWIAJA-

l , ^ 8. e gatunki letniego, jesiennego 
lub zimowego pakłaku, oraz modne wzo
rzyste materye pakłakowe, zupełnie nie
przemakalne, policzą najtaniej na metry 
jub w dowolnych gotowych sukniach i do
starcza natychmiast za zaliczką pocztową 
handel sukien JAMA G i  U Z R E R G A  
w G r a z  w Styryi. (1737-7-8)

ŻAN1A, Mdmwiaiący w swein Ł  0 ^ ^  ^ " 1 — — — —  
UZłśfrANir^CNTIA/ ^ CEM ‘ R«2WE8ELAJĄGEm |  A  W  1 L  1  I  _ Rlr t e  l •"» © ® o  o  1 n.
CIOWE, 'ŚLED^ONY r^NŁREK1' GałĆ^COWE I
r e u m a t y c z n e  i HEMOROID^ 0
te przypadłości usunięte będą po użyciu tego h- 
ki«u chi o coca najszyboiej i pewnie, pasz co kon-

Stf Hat
* dokładnym opisem używa w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 e. i

f j f ó w a y  ■ I t ł s d  r o m y i k o w y r  i i  ** 
C h l o d P .  A p o ih c b e
Yh len i, W A h r f la f ,  H e r r e R n a m e  9 0  |
należy adresować_wszelkis zamówienia. I h l n d V .
u  h * 1 “ * *PŁ nIDR1 Mohren“ I., Tui-hlauben; w P e n s i e ,  J, T ó ó r s k  aptek - w 
V ry e śe le >  F o r a b o s c h i  aptek al Cameło*

. w! u l !  •apŁ’l t? d:lłz Wszystkich z,anych 
aptekach jajow ych i zagranicznych. (1916-1-121

Czcioakwai Drukami „ CZASU

,  , , ! * • *  w s l r s y k l w a a t a ,

w niezhezonyoh wypadkach
upławy rury moczowśj,

tak ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za-

,1909 52 °  V ( ( b ' k o * rni! tOWni6 '
I*r. narti> innn,-e«

M n , , 0 j ° ^ ek ^karskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11,

fc łe , lo z  w y r z y n a n U  f b o r ^ ^ S ń i  
?  w sw elŁ lew o  r o d s a -Jw. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
śoiśtejazą d y a k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r 
s tw a  na żądanie n a t y o h m i a s t  przesyła

*y o za wtir. 6 » »  jcĄo zaledwie /, ezęsc kosvtow wyrobu, a zatem prowl* ^aslss^oaet

t” ”M ‘ Brit“ "1* * * *  * >,,,wdl " • »

i  ■ ireb n  najlepszogo gatunku.
1 * Britannia srebra. \ g
1 ciężka dtoeUs* _ / o  13
6 s z t e ć s ó w  ■ I .  a l 8
6 podstaw ek I n 0-9

1 ciężki k o s z y k  n *  e h l ć h  z Britannia srebra
2 gustowne i w l e e m l k i  s t e l o w #

ślicznie cyzelowanych

a s  2'® 
3 «  k 3  .

je, o ►,-« IB
a  g®w
.JA

S  r -
s»'5 ®

00 (M
ty metal 

>ra nawet

Prócz tego do nabycia: 
e * i y * * h  z B ritw m . „ . b , ,  , 0 „  m em  , lr 3.75

i S 2 H Ł -  i  i < u  ,»b» a‘” “ ’ ,Ł  l i ’ ‘' ,k» w-
1 K  ”  *

E50 -D — „
4-50 ,  ”
4 —
3-50 ;  l
2 -  i 3 złr.
4*—, teraz tylko

- -60 »
250 * l
3-50 i złr. 4'50
3 - .  teraz tylko

1-—
- 5 0
150
1-50
1-20
1-20

1-—
-•3 0
— 75

■95

1 c h e e h e l h o  z B nU nni* ,r *br*
6 psdstaweh; ® » »
6 sztućców * » »
1 s u k l s r n l c z k a  ” ” »
1 para l i c h t a r z y  ” " »
4 _» » większych * " *
1 d z w o n e k  s t o ł o w y  ” ”
1 pu harck  do J»J " » ”
1 s o l n l e z k a  i p i e p r z n i e j *  "
1 k n r a f k *  n *  o e e t  i o U w ę  " ” tzlkc
1 p u d e ł h o  n a  s a p a ł k i  na śtół ” a  ■•

S b7;Cac u £ r f e  lDpbo »  ^ 0 ^  * ’  * « > >  3” d° ~ - k ^ Ć ' V  5 0 ~ S f
karafki na ocet i ołlwPę po i h / 2f  4; m V s e lS f 7 ^ ? ^  t f s - g '  3^  ? ’ ^  V  

.  innych przedmiotów. ’ 325’ 4 ; 1 Wiłl«
Jako dowód, że moje Ogłoszenie nie polega na

obowięzuję się niniejszem p u b l i o z n ^ ^ - '”  ° ® i « * * W l e ,  
towaru, jeżeli nie będsie odpowiednim Z w r^im  *  "*  n *P ® **w ń4  bss trudności 
porządkowo ogłoszać będę. Kto zrtem t  na 0trzymane podziękowania któ-s
niechaj się u d . do podpisanej i r m y ^  chc8 0 t T I ^ i 6  t o ™  d^ r y  i trw a ł/ ,  n“  ćhołotę

General Depot der I  engl. B r ita n n ia - S ilb er- FabrUcen

H i e n ,  K o U s e n t h « m s t r » . 8 e  ^
— B W ^ » Ł i S £ ^ k b t r d e m  m lh l s c l i ł i ł i l c l i w  p * i a ła

J*dnJ a  z głównych warnuków piękności j-;st piękna płeć. Nawet mniej pię- 
HL ■  U ^ e  kam Hksztaitnwane nbli«*» moim 2.....  __ Aflfr.ir • , t" .  J .t j-iynuvow |«bu piy&uR, Ahnwei* iun!©j pig-

Kui8 aKBztaitowftna oblioze uiożs nas zachwycić, jeżeli pleć jogo znajdujemy 
bez skazy. Leaz iakże nŁjreguł?ritiej»za piękność wtedy dopiero zostaje 
nzusną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
1 pici. _ U bardio znacznej liczby pań znika wszelka pretensja do pięk- 
nosc!,_jezsłi_jej płsc niezaohowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci az do poznej starości, należy używać b a l s a m u  b u z o s o w e g o  L e n -  
K  n  T-*Mg0 Pfez słynnych lekarzy, jak prof. Pjefluch w I, iid.ni*, 
f*, ? ’ rfj" 4?r. Raudmtza, 1 używstny zkntecinie przez bardzo wiele

ulubiony kosmetyk przywraoa zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez sikodhwe bieiidła, namiętności lub inne prsyozyny, a nawet 

C-Wyi z“1,z®z°By przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
n ' J gładką .1 nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 

  uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz l i r  u  L o n g i e l a
do niłiokszenia i b r z o io w e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek

piększema i zachowani* cery, uznah wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoik* złr. 1-50.

i  „  ,  T  A M M I M G B M E .
w y  i r o d e l s  d o  b a r w i e n i a  w ło s ó w  b  cm p r z y  m l  eazkfl o lo w lw ,  n  •

jn* n hrod, * v . u , **w ®» biaJPe* r a d e  w l o s y 9
powrót z pewnośoią i niezawodnie***1 J “ - B1posobef  M ko po j«dno?azowem użyciu otrzymują na-
■ satua l u b  c z a r n a  UfeL 9 ^  pi?kną połyskująoą b a r w ę  n a t u r a l n ą  b l o n d ,  b rn -

l  zesiwieniem i która się nieodfarbuje ani przoz mjcio mjdłeni
I ----------- ------------- ----------w *WQh parowej. Cena g  *9*. S o  e n t.

Dr. Landauera aromatyczny balsam na wlosvpor,cony ..„ M . ^  ^  ^
—---------------------------- wzmocnię ich porost. Cena A r t r .

PTesT   ’

I p la m y  w ą łi ob iane tłu szcz  zg ro m a d zo n y , czerw oność tw arzy
B r  E -1 WMelkie. kwituienie cery usuwa grn ,townie

absorbując n.gromadrające się na stór“ T d w ? ° u l e ™s e  a n * * P h e l i q u e  
1  noc krPOh> ^

brygiualn© wschodnie mlólio różane
aptekarza H A IIO L A  KtlTSBA

. ^ -  —---- -—--   o V v U A  m  8B4K* •

j szkodliwie/jedynie* abłdan8 1 m  Por®oz«ni«m ■bsolutnie nie-

Marł la eh ló lfer  (Ant, J. Czerny)
  W  IVIirJllKTTT W n r  « w «.  ______  *
Skład u p. W .  I ^ l v b « K.n % U  1  W A L L P I I C H K A 8 S E  3 .    -  a a e a y h re , ąpteksrra w U r ą b  o w i  w.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef ŁeJmimH,
(1565-7-12)


